Należyłość pocztowa 
opłacona ryczałtem. 


Nr. 234, 


A premmerala miesi e” 


Bez odnosze 
Z odnoszen* 
Z przes. po 
Zagranic: 


206 


Adres 

ul. Wie. 
Teleton Kr . 
Adres Administracji: 
ul. Wielopole L. 1. 
Teleton Nr 1572, 3542 i 1198, 
Nr. czeku PKO. 400.402, 


wa 
P. T. 


Bibljoteka Jagiellońska 
iw w. 


Kraków, czwartek 13 października 1927. 


~ A REFORMA 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


Rok XLVI 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe . .... 15gr. 
Nadesłane ... 35 
Po kronice s.. 45 
Na |-sze| stronie 50 
Drobne odsłowa 7 


Układ tabelaryczny 
o 5000 droższy, 
Załączniki wedle umowy. 


| Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę | 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ |, — Wollzęilę 16. 


„połpreda” Rakowskiego: 


Kraków, 11 października. 

Sprawa sowieckiego „połpreda” (pel- 
momocnego przedstawiciela) Rakow- 
skiego w Paryżu zaostrzyła się pono- 
wmie, zajmujące jedno z pierwszych 
miejse w rzędzie bieżących zagadnień 
polityki międzynarodowej. 

Jak wiadomo, Rakowski w charakte- |r 
rze członka komitetu wykonawczego 
pantji komunistycznej podpisał pospo- 
łu z wielu innymi odezwę do proleta- 
K wszystkich krajów, w której wzy- 

wa się robotników, aby przeszkadzali 
rządom swych krajów w wypowiedze- 
niu i prowadzeniu ewentualnej wojny 
przeciw sowietom, żołnierzy zaś obcych 
państw, aby na polach bitew przecho- 
dzih na stronę wojsk sowieckich. 

Podczas pobytu Brianda w Genewie, 
gabinet francuski zajął się tą sprawą i 
znalazł, że nie jest możliwem, aby sta- 
nowisko posła sowieckiego w Paryżu 


zajmował człowiek, który równocześnie | 


występuje w charakterze niebezpiccz- 
nego agitatora komunistycznego, szko- 
dząc interesom Franeji. Briand odpo- 
wiednią uchwałę gabinetu zastał Już, 
wróciwszy z Genewy i jakkolwiek był 
jej przeciwny, wykonał ją, nie cheąc 


wywaływać przesilenia rządowe ego. A 


Briand jednak ograniczył się do czysto 
przedmiotowego poinformowania Czi- 
czerina w nocie oficjalnej o stanowisku 
rządu francuskiego wobec Rakowskie- 
go. Cziezerin odpowiedział notą, w któ- 
rej bardzo stanowczo zdezawuował pod 
pis Rakowskiego na odezwie komuni- 
stycznej, twierdząc, że podpis ten dał 
Rakowski jako człowiek prywatny i 
członek partji komunistycznej, w Pa- 
ryżu zaś jako poseł sowiecki nie ma on 
z tą odezwą nie wspólnego.. Briand za- 
ilowolnił się tą odpowiedzią i ogłosił 
incydent za wyczerpany. Jakoż na | dwa 
czy trzy tygodnie sprawa ueichła. 

Ale w ostatnich dniach września ga- 
bmet paryski wznowił ją w formie 
znacznie ostrzejszej, żądając odwoła- 
nia Rakowskiego. Stało się to przy a- 
kompanjamencie bardzo silnych ata- 
ków prawicowej prasy frameuskiej na 
Rakow Miono. Briand znowu ze wzglę- 


WŁADYSŁAW RUDKOWSKI 


LU TAŃCZY 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 
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Wirski silil się na spokój, ale w duszy prze- 
chodził tortury, Nie ulegało dla niego wątpli- 
wości, że Lu na zabój kokietowała Podoliń- 
skiego, który znów ze swej strony znalazł 
ogromne upodobanie w lej zabawie, w której 
uchodził za mistrza. Podoliński przywołał do 
siebie skinieniem ręki kręcącego się po sali 
kelnera j szepnął mu do ucha słów parę, 
a za chwilę z nyżki, w której umieszczoną 
była orkiestra, roziegły się znów dźwięki no- 
wego tanga. 

I znowu Podoliński z Lu oddali się tańeowi, 
zapatrzeni w siebie, nie oglądając- się na ni- 
kogo i na nie. Wirski nie mógł usiedzieć na 
miejscu i nie mógł na to patrzeć. Wyszedł do 
chłodnego, oświetlonego zaledwie jedna eufi- 
tową lampą hallu, pieniąc się w duszy, prze- 


klinając cały projekt nieszczęsnej wycieczki | 


do Krakowa, cierpiąc prawdziwe katusze nio- 
rąlne. Usiadł w fotelu, zaciskaią: zęby i ła- 
miąc splecione palce rąk 

Do sal wrócił dopiero, kiedy muzyka uci- 
chla. Trafił właśnie na moment, kiedy Pedo- 
fiński, zgrzany tańcem, pragnął nalać sobie 
do próżnego kieliszka wina, którego jednak 
w bulelce już nie było. Zawolał na kelnera 
o następną flaszkę, tymczasam jednak Lu, | 
Napiwszy nieco wina ze swego kieliszka, Toa 


| 


du na całość gabinetu, jak na zbliżające 
się wybory parlamentarne, uległ naci- 
skowi prawieowych swoich kolegów w 
rządzie i polecił posłowi francuskiemu 
w Moskwie, Herbettowi, wdrożyć akcję 
celem odwołania Rakowskiego. 

Od tygodnia toczy się sprawa, nabie- 
rając wszelkich cech wielkiej s r*acji 
politycznej. Na dwie pierwsze  ioty 
francuskie, w których wyrażano tylko 
życzenie odwołania Rakowskiego, Czi- 
czerin odpowiedział odmownie, twier- 
dząc, że gabinet francuski nie przyto- 
czył żadnych konkretnych faktów na 
uzasadnienie tego swego życzenia. W 
rozniowie zaś z dziennikarzami francu- 
skimi Cziczerin wskazał na to, że żąda- 
nie odwołania posła zawsze bardzo 
drażliwe, tym razem może pociągnąć za 
sobą bardzo poważne następstwa. 

Nie zrażony uporem Moskwy gabi- 
net paryski ponowił swoje. żądamie. W 


s 
e 


prem większości 


[skiego dla miłej 


ubiegłą sobotę Herbette wręczył Czi- 
czerinowi nową notę w tej sprawie. — 
Ty m razem rząd francuski motywuje 
już swoje żądanie odwołania Rakow- 
skiego trzema faktami.mianowicie jego 
podpisem na omówionej na wstępie o- 
dezwie komunistycznej, niewłaściwem 


interpretowaniem wobee dziennikarzy? wania stosunków, 


noty Oziczerina, dczawuującej ten pod- 
pis, wreszcie faktem, że Rakowski po- 
stąpił niepoprawnie i niezgodnie z o0- 
byczajami dyplomatycznemi, zawiada- 
miając prasę paryską o propozycjach | 
finansowych rządu moskiewskiego, za- 
nim rząd franeuski mógł je rozpatrzeć. 
Ponieważ szło o znaną obietnicę Litwi- 
nowa w sprawie uznania starych dłu- 
gów rosyjskich, przeto rząd francuski 
zarzuca Rakowskiemu, że udzielajac 
dotyczących informacyj prasie, pra- 
gnal on wzbudzić zainteresowanie i 
<vmpatje dla siebie w sferach rentje-. 
rów francuskich i w ten sposób wy-. 
wrzeć nacisk na decyzje rządu. 
Odpowiedź Cziczerina na tę ostatnia 
notę nie jest jeszeze mana. W Moskwie 
toczy się zażarta walka w tej sprawie, 
ma oma bowiem dla partji komuni- 
stycznej zmaczenie zasadnicze. Przede- 
wszysłkiem idzie tu o RAE pań- 


dała go Podolińskiemu 
chem. 

— Niech się 
je Z0.. 

— "Będę znał myśli pani — zauważył Po- 
dvliński ze znaczącem spojrzeniem, biorąc | 
kieliszek z ręki tak, że równocześnie ujął 
dłoń Lu w swoje dłonie. 

— Nie będą dla pana wcale nieprzyje- 
mne — rzekła Lu, popierając słowa swoje 
Jeszcze bardziej wymownem spojrzeniem. 

Wirski byłby najchętniej wytrącił kieliszek 
z ręki Podolińskiego, który za podane sobie 
wino podziękował ucałowaniem ręki Lu, wy- 
pił wino do ostatniej kropli i stłusł natych- 
miast szkło na drobne kawałki. 

— Z tego kieliszka nikt już więcej pić nie 
może. Bardzo panie przepraszam — dodał, 
zauważywszy nagły przestrach 'pani Stachy. 

Lu ,uśmięchnęła się tylko do niego, ski- 
nąwszy główką. 

Wirski szalał w duszy. Miał ochotę płakać, 
krzyczeć, bić. Hamował się ostatnim wysił- 
kiem woli, na skronie wystąpiły :'nu, na na- 


z kuszącym uśmie- 


s pan tymczasem napije z mo- 


brzmiałych żyłach, krople potu. Lu spostrze-! 


gła zmianę, jaka zaszła w Wirskim. ale chęć 
podobania się i skokietowania Podolińskic go 
była silniejsza, aniżeli chwilowy wyrzut, jaki 


przez sekundę uczuła, udawała więc, ża ni- 
czego nie wklzi. 

Muzyka zagrała charlestana. 

Wirski poprosił Lu do tańca. 

— Musi być? — zapytała jakby z niechę- 
cią Lu — Jestem już trochę zmęczona. 

— Ja bardzo proszę — rzekł twardo 
Wirski. 

Lu wstala powoli, jakby ociągając się, po- 


stwowy Unji sowieckiej, która, zda- 
rządzących komuni- 
stów, nie może dopuścić do tego, aby 
rządy burżuazy | ine mogły spokojnie 
wyrzucać za drzwi pełnomocnych przed 
stawieieli sowieckich. Większość oli- 
garchji moskiewskiej uważa, że do- 
puszczenie do wyrzuceniu Rakowskiego |. 
z Paryża w eztery miesiące po tem, jak 
jego kolegę Rosenholza wyrzucono 
gwałtem z Londynu, stanowiłoby zbyt 
wielkie i dla rządu sowieckiego tem 
niebezpieczniejsze poniżenie, że moty- 
wa francuskie, przytaczane na uzasa- 
dnienie żądanego odwołania Rakow- 
skiego, są w gruncie rzeczy najzupeł- 
piej błahe. 


Opozycja w partji komunistycznej 


| już teraz robi z afery Rakowskiego wy- 


datny użytek, upatrując w niej dowód 
fałlszywości i zgubności polityki Stali- 
nowskiej. Cóż dopiero powiedziałaby 
ona, gdyby istotnie poświęcono Rakow- 
zgody z gabinetem 
Poincarego. Ale, eo gorsza, i ta zgoda 
nawet wówczas pozostałaby nadal bar- 


dzo niepewną. Politycy bowiem sowiec- 


cy są przekonani, że prawica francu- 
ska daży konsekwentnie do zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Rosją, 
do czego sprawa Rakowskiego służy 
tyiko za najłatwiejszy pozór. Po odwo- 
łaniu Rakowskiego gabinet Poincare- 
go znajdzie sobie inny pretekst do że 
które też nastąpi 
prędzej czy później, pozostawiając tyl- 
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ko wrażenie słabości i uległości sowie- 
tów, dowiedzionej właśnie przez odwo- 
łanie Rakowskiego. Politycy sowieccy 
sadzą, że prawica gabinetu Poincarego 
prze do zerwania z Rosją zarówno pod 
wpływem konserwatystów angielskich 
i Diterdinga, wszechmocnego general- 
nego dyrektora anglo-holenderskiego 
koncernu naftowego, jak ze względu na 
zbliżające się wybory, przy których 
pragnie ona pokazać własnym francu- 
skim komunistom, że nadzieje ich na 
słaby rząd moskiewski są płonne. 

Jak dotąd, poglądy te są panujące w 
IMoskwie. Przed kilku dniami cały 
Sownarkom jednogłośnie oświ iadczyt 
się za pozostawieniem Rakowskiego w 
Paryżu l dopuszezeniem do zerwania z 
Francją raczej na tej sprawie perso- 
nalnej, niż jakiejkolwiek innej. Cżicze- 
rin osobiście reprezentuje czynnik poli- 
tyki realistycznej. Byłby on skłonny u- 
czynić zadość żądaniom francuskim, 
znajdując, że po oczekiwanem zerwa- 
niu znajdą się sposoby właściwej odpo- 
wiedzi. 

Dziś lub jutro okaże się, jak osta- 
tecznie zdecyduje się postapić rząd mo- 
skiewski. Jakąkolwiek będzie ta decy- 
zja, zaważy ona wydatnie na rozwoju 
stosusrków polityeznych Europy w naj- 
bliższej dobie. (s-i). 3 
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Sowiety gotowe są odwołać Rakowskiego z Paryża 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Rzad sowiecki 


Moskwa, 11 października. 
że stosunki ffancusku-rosyjskie 


oświadczył, 


francuskiego. Równocześnie jednak rząd wska 
zuje na to, że działalność poselstwa sowiec- 


na skutek żądania Francji w sprawie odwoła- kiego w Paryżu posiadała zawsze zaufanie 


nia Rakowskiego, w żadnym razie nie zostaną 
zerwane. Rząd sowiecki, według tego oświad- 
czenia, golów jest uwzględnić żądania rządu 


rządu sowieckiego i Rakowski w dalszym cią- 
gu pozostanie w służbie dyplomatyczne. 


RZ 2 


Projekt wizyty Marszałka Piłsudskiego w Rzymie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). Ą 
Warszawa, 11 października. Dowiadujemy |sndskiego do Rzymu. Ma to być aktem przy« 


się z kół, zbliżonych do marsz. Piłsudskiego, 


że projektowany jest wyjazd marszałka Pil- 


wiedziała w kierunku Podolińskiego: przepra- 
szam i podała ramię Wirskiemu 

Chwilę tańczyli w milczeniu, Wirski bo- 
wiem pragnął najpierw opanować wzburze- 
nie. Zapytał wreszcie trochę stłumionym gło- 
seln: 


— Dlaczego ty jesteś taka  niemiłosier- 
na, Lu? 

-— Jaka znowu? 

— Niemiłosierna — powtórzył. — Dlacze- 


go mnie tak dręczysz? Czy to ma być dowód 
sympatji z twojej strony, 
zabój tego donżuana, który ciebie obraża 
spojnzeniem swojem. Albo jak mogłaś dać pić 
z twojego kieliszka, i to w ten sposób, czło- 
wickowi, którego po raz pierwszy w życiu 
widzisz? 

— Bardzo miły 1 ogromnie interesujący. 

— Widać, że ciebie zainteresował bardzo. 
Ale dlaczego ty to rebisz w sposób tak bardzo 
wpadający w oczy? 

— Mówiłam pamu przecież, że jestem ko- 
kietką. 

— Ale ja ciebie kocham, Lu. Ty wiesz o 
iem. I to wiesz także, że mnie taka kokieterja 
twoja musi boleć 

— Pan się musi z tem pogodzić, bo to leży 
w mojej naturze. 

— Nie musisz lego robić i nie będziesz tego 
robiła, jeżeli ciebie o to poproszę i jeżeli mnie 


|ehociaż trochę lubisz 


Stal się zła i uparta. Złościło ią to, że 
jej robi wyrzuty, których słuszność przecież 
czuła 


— Nie lubię pana. A kokielować będę ko- 
gn chcę, bo chrę | wolno mi zresztą jeszcze 
robić, co mi się podoba. 


że kokietujesz: na | 


jaźni, jaka łączyła dawniej jeszcze papieża z 
marszałkiem Piłsudskim. 


— Czy ty wiesz, Lu, co ty mówisz? 

— Wiem, dobrze wiem. 

— Lu, zastanów się. Może piłaś trochę za 
wiele. Pomyśl, co mówisz i co robisz. 

— Powiedziałam panu, że robię, co mi się 
podoba. 
= Lu dlaczego ten ton wobec mnie. Czem 
ja naio zasłużyłem? 

— Męczy mnie pam swoją indagacją i swo- 
jem menłorstwem. Kto panu dał prawo kry- 
tykować w len sposób moje postępowanie? 
Jestem za nie tylko sama odpowiedzialna, a 
opiekunów mi nie potrzeba. 5 

— Czy wiksz, Lu, co te słowa twoje dla 
mnie znaczą? N 

— Przypuszczam, że je pan odpowiednio 
zrozumie. 

— Postaram się, Ale proszę bardzo, niech 
pani nie wywołuje skandalu. Jestem na gra- 
nicy sił i nerwów i może nadejść moment, 
gdy przestanę być odpowiedzialny za siebie. 
Posłargm się nie psuć pani dalszej zabawy, 
ale trudnoby mi teraz było tu, w Krakowie, 
osientacyjnie opuścić towarzystwo, z którem 


| przyjechałem. Będzie pani jeszcze musiała 


do Zakopanego znosić moje towarzystwo, pn- 
tem nie będę psuł już humoru pani swoją 
osobą. Nie mogłem patrzeć poprzednio na 
pani lanfece z tym panem i wyszedłem da 
hallu, postaram się to zrobić i teraz, o ile 
pani przyjdzie ochota jeszcze z nim tańczyć. 

— Nie wiem „dlaczego nie miałabym z nim 
tańczyć, tembardziej, że tarczy doskonale. 

— Zrobi pani, jak uważa. Powtarzam jesz- 
cze prośbę o niewywolywanie skandalu. 


(Ciąg dalszy nastapi), 


NOWA 


(Telefonem od nuszeqo korespondenta ) 


Gen. Rydz-Śmigły wezwany do Grodna. 


Warszawa, || października Na wtorek we- 
zwany został do Grodna inspektor armji gen. 
Rydz-Śmigły. Powolanie to nastąpiło w związ 
ku z ważnemi naradami, jakie odbywa we wto 
rek w Grodnie marszałek Piłsudski. 


(Telefonem od naszego horespondentn). 


Grodno gen. Lilwinowiczem w otoczeniu 
wyższych oficerów, Kompanję honorową wy- 
stawił 82 pp. 

Q godz. 10 rana rozpoczęły się doniosłe na- 
|rady wojskowe marsz. Piłsudskiego z wezwa- 


mji gen. Rydzem-Śmigłym i dowódcą O. K. 
(Grodno gen. Litwinowiczem, Następnie mar 
, Wilno, l1 października, Dziś w nocy przy: 
jechał do Grodna z Wiina marszałek Piłsud- 
‘eki i spędził noe w wagonie kolejowym na 
dworcu w Grodnie. Rano powitały marszałka 
włądze cywilne i wojskowe, z dowódcą O. K. 


miszewskim. 
Przedmiotem narad były, jak się dowiadu- 


| uółożawie naszych rejonów nadgranicznych, 


o$o 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 października. W Kownie zauważa jednak, że stosunki na Litwie dale- 
aresztowano wczoraj nową grupę Polaków. |kie są od tego, aby mogły wzbudzić zazdrość 
Aresztowania te pozostają niewątpliwie w |na Wileńszczyźnie. Pismo opozycyjne doma- 
związku z urządzonymi na Litwie w niedzie- ga się przywrócenia na Litwie stanu prawne- 
lẹ obchodmai żałobnymi, jako w 7 rocznicę |go i praw wolności obywatelskich. 
utraty: Wilna. Uroczystości żałobne w Kow- Rząd zmobilizował szereg profesorów i po- 
nie miały charakter prepagandewy. lityków, którzy wygłosiłi w czasie dnia wczo- | 

Wszystkie pisma kowieńskie z wyjątkiem | rajszego odczyty i pre!ekcje okolicznościowe. 
polskiego „Dnia kowietńskiego* ukazały się |Radjostacja kowieńska nadawała komunikaty 
na rozkaz cenzury w czarnych obwódkach. | propagandowe w językach litewskim, francu- 
Dyktator Litwy Waldemaras zamieścił w „Lie- skim, angielskim, niemieckim i bialoruskum. 
tuwa“ artykuł wstępny, w którym mówi o| Również po miastach i miasteczkach pro- 
gotowości do ofiar. Opozycyjna „Lietuvos Żi- | winełonałnyca urzączono uroczystości żało- 
njos“ przyłączyła się również do ogólnego cló- |bne. W Kownie w niedzielę o godz. 11 przed- 
ru pod batutą rządową. Rozpatrując jednak |południecm na znak żałoby wstrzymano na 
sytuację na Litwie Kowieńskiej, dziennik ten lulicach wszelki ruch na jedne minutę. 


Trzy bloki mnie'szościowe. 


Warszawa, 11 października (AW). W mniej czy (Sanacja 4 m. Nr 15 Poale Aguda Israel 
szościowych kołach parlamentarnych nie otrzymała 1 głos, Nr. 16 Zjednoczenie ży: 
potwierdzają pogłoski o jakoby już utworzo- dowskie 5 m. Nr. 17 żyd. blok gospodarczy 
nym bloku mniejszości narodowych. i1 mandat. 

Zanosi się na stworzenie trzech bloków: 
nacjonalistycznego, z lUndem, narodowcami, 
niemieckimi i ewentualnie białoruską Ch D. 
i białoruskim selonskim sojuzem, socialistycz- 
nego z niemieckimi socjalistami, „Selrobem” 
i Bundem na czele i bioku komunistycznego 
i komunizujących  organizacy: mniejszościo- 
wych. Nie wyjaśnirno dotychczas taktyki or- 
todoksów oraz sjenistów, którzy ujawnili ten- 
dencjc do samodzielnego pójścia do wyborów. 


Wynik wyborów miejskich 
W KIELCACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 października. Niedzielne wy- 
niki wyborów w Kielcach są następujące: Ti- 
sta Nr 2 PPS 4 mandaty, Nr 3 Niezależni 
Socjaliści (Drobnerowcy) 2 mandaty, Nr. 7 
NPR. prawica 1 m, Nr. 10 Demokratyczni 
Rzemieślnicy żydzi 1 mandat, Ar. 11 Jedność 
robotnicza (komuniści) 1 mandat., nr. 12 Je- 
dność gospodarcza (ZLN i Ch) 11 manda- 
łów, Nr 14 Żydowski blok gospodarczy (Sjo- 
niści) 5 mandatów, Nr 15 Polski blok demo. 
kratyczny (Sanacja) 4 mand., Nr. 18 Żydzi 
ortodoksi é m. 


W GRODNIE. 
(Telcfonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 października (A) Odbvte w nje- 
dzielę wybory do rady miejskiej w Grodnie daiy | 
następujące wyniki P. P. S. 4 mandaty. Bund 3, 
Poa!e Sjon 1, komuniści pod nazwą „Ziednoczony 
blok robotniczy“ 5, żydzi narodowcy 13, Rosjanie 
i Białorusini nie ołrzymali ani jednego mandatu. 
Chrześcijański blok polski 9. 


W ŁOMŻY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


py 


Warszawa, 10 października. 4) W niedziele od 
były się wybory do Rady miejskiej w Łomży. Wv 
bory przyniosly zupełną klęskę komunistów, kió 


zainteresowanie wtborami było duża. 

Na ogólną liczbe 24 mandatów otrzymały Li- 
sta narodowa 3203-głosów.(8 mandatów), blok ży- 
dowski 2422 głosów 17 mandatów), komuniści 344 
głosów 10), Bund 824 głosów (2), sccjałiści 2111 
glosów (6). 


W SUWAŁKACH. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Białystok, 10 pażdziernika (Soy Uprawnionych 
du glosowania było 9 tvsięcy osób. głosowalo 
6.700. Żydowscy kuprv i właściciele domów uzy- 
skali | mandat, P. P. S, 9 mandatów, rolnicy 2, 
Zjednoczenie polskie 7, Żydowska lista postępowa 
i. Żydowska lista ogólna 4 

WE WŁODZIMIERZU WOŁYŃSKIM. 
(Telefonem ol naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 października. Niedzielne wy- 
bory do Rady miejskiej we Włodzimierzu Wo- 
łyńskim dały następujące wyniki: lista sana- 
cyjna 2 mandaty, bezpartyjni 2, PPS 2, 
Ukraińcy i żydzi 18 mandatów, Niedzielne 
wybory odbyły się na skulek unieważnienia 
"wyborów z dnia 10 lipca br. 


W KALISZU, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
| Warszawa, 10 października, Wyniki nie- 
dzielnych wyborów do rady miejskiej w Kali- 
sza są następujące: Lista Nr 1 Poaie syon 
lewica 2 mandaty, Nr 2 PPS 4 m., Nr, 4 Bund 
2 m. Nr 7 NPR prawica 3 m. Nr 10 nieza- 
leżni socjaliści 3 m. Nr 11 rzemieślnicy ży- 
dowscy 2 m. Nr 12 polski komitet demokra- 
tyczny 2 m. Nr. 13 Jedność Narodowa (N. D 
Ch D.) 6 m. Nr 14 Polski Komitet gospodar- 


REFORW 


x a 
RZ Rz 


Doniosicć narady Wojskowe W Grodnie. 


Marsz. biłsudski Kkonieruje z gen. Rudzem-Śmistym i sen. Litwinowiczem. 


A 


Aresztowania wśród wojska 


w Kow.efiszczyźn e. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 
Kowno, 11 października. W sobotę popołu- 


nym z Warszawy do Grodna inspektorem år- dniu w kiku garnizonach, między innemi w 


Kownie, aresztowano wyższego oficera, 4 nig- 
szych oficerów i 3 'podoticerów, którzy pozo- 


szałek konferował z woj. bialostockim p. Re-' stawali w bliższym konlakcie z komitetem 


| ratowania republiki, 


„Żałobna komedja* w Kownie? 


A wiec najzwyczainiejszy targ o pożyczkę 


rwa dalej. 
Odpowiedź bankierów amerykeńskich już nadeszła do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


południe odbędzie konferencję z wiceptemja- 
rem Bartem. 

Decyzja rządu zapadnie prawdopodobnie w 
ciągu dnia dzisiejszego po powrocie marszałka 
Piłsudskiego do Warszawy. 

W kołach finansowych utrzymują, że odpo- 
wiodź banków amerykańskich zawiera pewne 
nstępstwa, które mogą się stać podstawą dal- 
szych rokowań i doprowadzić dv ich pozytyw- 
nego wyniku. 


Warszawa, 11 października. Drogą nboczną 
poza miejscami urzędowemi dowiaduję się, że 
odpowiedź banków amerykańskich na temat 
ostatnich kontrpropozycyj rządu polskiego w 
sprawie pożyczki nadeszła. Odpowiedź ta by- 
ła rozważana dziś przez p. Młynarskiego lącz- 
nie z pp. Monnetem i Fisherem. 

O godz. 11 p. Młynarski odbył rozmowę z 
ministrem Czechowiczem, klóry o godz. 1 w 


Zakończenie zatargu między Bułgarią a Jugosławią 


(Telcgram własny „N. Reformy"). 


kłych na skufek 
macedońskich. 


Belgrad, 11 pażdziernika. Wezorajsza kon- ostatnich zamachów band 


ferencja bułgarskiego ministra spraw zagra- P "W, f 
nicznych Burowa z poslem jugosłowiańskim Bułęarja — oświadczył Burow — wystąpi 

R f : ý .  erergicznie przeciw weze'kim  burzyc'*'om 
w Solji, Nesiczem, doprowadziła do usunięcia pękojn. Kryzys w konflikcie jugosłowiańsko- 
wszystkich poważniejszych trudności wyni-| bułgarskim zoslal przelamany. 


Í 
i 


iomy, represje wobec Polaków na Litwie oraz Rząd litewski zmusza Zagran. koresnondentów 


do ogłaszana swych komunikatów, 
(Telegram własny „N. Reformy"). 
„Kowno, 11 października. Rząd litewski, 
Mycąc zatrzeć wrażenie, jakie wywarły za- 
granicą gwałty, popełniane przez władze li- 
lewskie na szkolnictwie polskiem, wydał ko- 
munikat, zawierający 
Szakonisem. W wywiadzie tym Szakenis 
zniekształca fakty, starając się prześladowa- 
nia nanczyciełi polskich przedsławić jako wy- 
nik zastosowania cenzusu w doborze ciała 
nauczycielskiego, 
Kząd litewski, cheąc zapewnić rozpowszech 
nienie w prasie zagranicznej wywiadu mini- 


wywiad z ministrem i 


stra Szakenisa, uciekł się do groźby renresyj | 


policyjnych wobec wszystkich dziennikarzy 
zagranicznych, którzyby nie zobowiązali swo- 
ich redakcyj do zamieszczenia oficjalnego ko- 
munikatu litewskiego w tej sprawie. Odnoś- 
nym dziennikom dano do zrozumienia, że 
w razie nieukazania się wywiadu Szakenisa, 
korespondentom ich zostanie odjęte prawo 
pobytu na Litwie. . 


Walki zzomitadźiami na granicy greckiej 
(Telegram wlasny „N. Reformy“). 
Belgrad, 11 października, Z (rewgoli dono- 
szą: Wezoraj w nocy nad granicą w miejsco- 
wości Grziczewo w pobliżu Sowołowicz przy- 
ezło do krwawej bójki między bułgarskim ko- 
ritadżi a oddziałem żołnierzy greckich. — 
Walka nasłąpiła w pobliżu granicy żugosło- 
wiańsko greckiej. Według wszclkiego prawdo- 
podobieństwa chodzi lu o bandę komitadźi, 


która „przed kilku dniami zorganizowana z9- 


stala w Albanji Dwóch bandyłów zostało za- 
bitych, reszta zdołała schronić się na teryto- 
rjom bułgarekie. Przy zabitych znaleziono re- 


ewojwery, dżywane w armi bułgarskiej, 


ięcie mordercy ger. Kowacewicza 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Belgrad, 11 października, Śmierć dwóch za- 
machowców na gen, Kcwacewicza i uwięz'e- 


rzy wystąpi pod szyldem lewicy PPS. Naopól pje trzeciego z nich przyjęła ludność z wiel- 
kiem zadowoleniem. Ujęty sprawca zamachu 


Kondres tak był wyczerpany czteroniową u- 
Cieczką, że musiano go przed aresztowaniem 
pokrzepić, Zeznania jego ze względu na dal- 
sze śledztwo trzymane są na razie w tajemni- 
cy. 

Zwłoki obu zamordowanych zamachowców 
zostaly już zidentyfikowane. Obaj posiadają 
krewnych w Stip, którz y zostali uwięzieni. — 
ludność Stip zażądała wystawienia zwłok 
zabiłych sprawców zamachu na widok pu- 
bliczny. Władze przychyliły się do tego ży- 


czenia i wczoraj popołudniu zwłoki wysta- | 


wiono na rynku w Stip. Wieczorem przewie- 


ziono je dy budynku sądowego, gdzie dokona- 
no sądowej ohdukcji. 


Wezwanie króla Borysa 
do powrotu do Bułqarji. 
(Telcyram iskrowy „N. Reformy“). 


Sofja, Il października. Rząd bułgarski zwró 
cil się do króla Bervsa telegralicznie z prośbą, 
aby powrócił do Sofji. 


Zmiany osobowe 


„w ministerstaie komunikacji. 


(Telefonem od naszego korespondcniu). 
Warszawa, 11 października. W minister- 


‘stwie kolei zaszły następujące zmiany: ustą- 


pił wiceminister Eberhardt, jak to zapowiada- 
mo przed kilku dniami, przyczem pełnienie 
obowiązków wiceministra poruczono dyr. dep. 
cksplontacyjnego inż. Czapskiemu. 

Ustąpili również dyrektorowie departamen- 
tów, budownictwa inż. Mrozowski i finanso- 
wego Markowski, Pełnienie obowiązków obu 
tych dyrektorów  poruczono inż. Ciechano- 
wieskiemu i inspeklorowi głównej inspekcji o- 
raz Uhmiatowi naczelnikowi wydziału budże- 
towego. 

Poelnienie obowiazków dyrektora departa- 
mentu eksploałacyjnego oddano inż. Adamowi 
Frankowi, obecnemu naczelnikowi wydziału 
ruchu. Z tego wynikałoby, że pozostanie inż. 
Czapskiego na słanowisko wiceministra będzie 
dłuższe. 

W minislerstwie koleji należy jeszcze ocze- 
kiwać dalszych zmian. 


Wybory do zarządu Kasy chorych 
w Katowicach. 


Katowice, 1] pażdziernika (PAT). Wezuraj- 


szo wybery do zarządu Kasy chorych dały | Warszawa 58.—, 


wyniki następujące: Na ogólną liczbę 8374 
oddano głosów: Lista Nr. 1 Zjednoczenie Pol- 
skich Związków otrzymało 3017 glosów (16 
mandatów). Lisia Nr. 2 niemiecka 3305 (18 
mandałów. r. 
Niemcy zyskali o dwa mandaty więcej, a!l- 
bowiem na sobotniem -posiedzeniu . Zarządu 
Kasy chorych whrew głosom polskim posta- 
nowiono dopuścić do głosu wszystkich obco» 


| krajowców. 


Nacjonaliści gdańscy boią się 
o swój stan posiadania. 
(Telegram własny „N. Retormy"). 


Gdańsk, !! października (AW). Omawiając 
wielkie zwycięstwo socjalistów we wczoraj- 
szych wyborach do Rady miejskiej w Królew- 
cu, „Danziger Volksstimme" pisze,fiż jest t? 


dobrą prognozą dla zbliżających się wyborów 


w Gdańska. W dniu wczorajszym bowiem od- 
nieśli socjaliści również znaczny sukces w 
wybórach do Rady miejskiej w Hamburgu, 
gdzie uzyskali 63 mandaty zamiast dotych- 
czasowych 58. 

Natomiast „Danziger Neueste Nachrichten” 
z zaniepokojeniem wzywa nacjonalistów nie- 
mieckieh do palączenia swych sił w zbliżają- 
cej się w Gdańsku kampanii wyborczej. 


Optentom niemieckim grozi wydalenie 
z Litwy i Kłajpedy. 

Berlin, 11 pażdziernika (PAT). Korespon- 
dent nacjonalistycznej Tel. Union podnosi 
alarm, że 14.000 optantów niemieckich na Li- 
twie i w Kłajpedzie grozi wydalenie w dn. I 
kwietnia 1928, Optanci kłajpedzcy mają bo- 
wiem prawo pobytu na Litwie na 3 lata. O 
przedłużeniu im tego prawa powinny zadu- 
cydować w myśl traktatu władze kłajpedzkie. 
Wbrew jednak tym przepisom władze litew- 
skie wtrącają się w tę sprawę i bezprawnie 
o niej decydują. 


BEŻ 


Teror i masowe egzekucje 


w Meksyku. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Nowy Jork, 11 października. Rząd meksy- 
kański przeprowadził w szeregu prowincji are- 
sztowania osób, stojących pod zarzutem u- 
działu w ostatnim ruchu powstańczym. Licz- 
ba egzekucji stale wzrasta, 

Wojska rządowe w Vera Cruz nie są do- 
tychczas panami sytuacji, aczkolwiek forma- 
cje gen. Gomeza są mocno naciskane i pono- 
szą. olbrzymie straty *przedewszystkiem ze 
strony samolotów rządowych 

Wskutek miasowcj egzekucji w Meksyku 
wiele osób ucieka przez granicę, chroniąc się 
przedewszystkiem w Teksas. I tak szef meksy- 
kańskicego Towarzystwa komunikacji powietrz 
nej. gen. Salinas, przybył w przebraniu do 
Teksas. Oświadczy łon, że w Meksyky jako 
przyjacieł skazanego gen. Serano nie czuł się 
więcej bezpieczny. 


Bap: 


Nowy lot transoceanowy. 


(Telegram własny „N. Reformy”). 


Paryż, 11 października. Lotnicy  Gosłe i 
Bridge odlecieli wczoraj o godz. 4 14 rano z 
lotniska w Le Bourget do Ameryki. Pogoda 
przy odlecie była pomyślna i również pomyśl- 
nie brzmiały zapowiedzi meteorologiczne z 
nad Oceanu. Lotnicy zabrali ze sobą 2.300 
kilo benzyny i 600 kilo pakunków. 


| M... 0 SKS. WOWEW OoRETEW 
Dział giel dowy. 


Kraków, 11 października. 


NASTRÓJ DLA EFEKTÓW MOCNIEJSZY, 
DOLAR BEZ ZMIANY. 


W prywatnych obrolach panowaia dla efek- 
tów tendencja nieco moeniejsza, zwłaszcza 
dla papierów ciężkich, które mimo świąt ży- 
dowskich były w znacznem poszukiwaniu. 
przy usposobieniu miocniejszem Obroty na- 
ogól niewielkie. Silne oczekiwanie na wiado- 
mości z Warszawy 0 przebiegu rokowań 
w sprawie pożyczki. Kursa kształtowały się 
następująco: Bank Polski 146—147, Ziele- 
niewski 21—21.10, Górka 63—65, Siersza 
górn. 6—6.10, Chodorów  162-—165, Chybie 
6.05—6.15, Jaworzno 21 114—2114, Lokomotyv- 
wy 1.70. 

Na rynku efektów sytuacia bez zmiany. 
W Krakowie dolar 8.92 —8 92%, czeki bank. 
8.94—3195, w Warszawie dolar 8.9174—8.92, 
czeki 8.93910, we Lwowie dolar 8.91 34— 
8.92 1/4. czeki 8.8.04—8,94%, w Katowicach 
dolar 8.92 | £—8.92 3/4, czeki 8.94/4, Bank 
Polski bez zmiany. 

Wiedeń, 11 pażdziernika. Kursą większej 
części papierów kształtowały się zwyżkowo. 
Pomyślne wiadomości z Budapesztu i Pragi 
wpiynęły na zwyżkę niektórych papierów. 
Przedewszystkien: zyskały na kursie Alpiny, 
Rima, Nafta, Siersza 455, Portland 51, Kar- 
paly 29, Galicja 93, Schodnica 11.50, Nafta 
10, Alpiny 4634. Galicyjski Bank Hipoteczny 
0.8, Fanto 8.2, Zieleniewski 16.35. 

Zurych, 11 paźdizernika. (PAT) Paryż 
20.3672, Londyn 25.2534 N Jork 518.5, 
Beleja 7222.5, Włochy 28.304, Wiszpania 
60.57.5, Holandja 200.05, Berlin 123.66, Wie- 
deń 73174, Sztokholm 139.70, Oslo 136.50, 
Kopenhaga 188.90, Solja 3.75, Praga 15.37, 
Budapeszt 90.67, 


SOWA REFORMA 


NZ 


lisiduy z Rewanjun. 


(Korespondencja „N. Retormy".) 


Nowy Sącz, 9 października. 
Terminy wyborów do Rady miejskiej. — Ze- 
branie komiietn obszernego. — Jeszcze o akcji 
konsewałystów. — „Panna w koszarach”, — 
Strzelanie konkursowe). 


Tymczasowy zarząd miasta ogłosił wczoraj 
terminy mających się odbyć wyborów do Ra- 


O 


Walny zjazd polskich filologów klasycznych 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, |l października. W dniach 15— 
17 bm. odbędzie się w Warszawie staraniem 
Polskiego Towarzystwa Filologicznego walny | 
zjazd polskich fiłologów klasycznych z udzia- 
lem najwvtbitriejszych profesorów uniwersy- 
tetów polskich. 

Celem zjazdu jest zajecie stanowiska wo-| 


W zjeździe weżmie również udział przed- i 


stawiciel francuskich filologów p. Jan Malay, 
honorowy delegat stowarzyszenia Guillaume 
Bnde w Paryżu. Wyglosi on w dniu 18 bm. 
o godz. 8 wieczorem w auli uniwersytetu od- 
czyt po francusku na temat „O znajomości 


Włodzimierz Łycyniak (Lwów) i Dr. Jakók Feller 
(Lwów). Sekretarjał Rady naczelnej urzęduje 
w r. 1927/28 w Krakowie przy ul Karmelickiej 9. 

WSZYSCY INWALIDZI WOJENNI, ubrawnieni 
do posiadania książek inwalidzkich, winni książki 
inwalidzkie starego typu zamienić na książki 
inwal. nowego typu. najdalej do dnia 3) grudnia. 
Wobec lego, wzywa zarząd Zjednoczenia Zwią= 
zków żyd. inwał. wdów i sierół wojennych Rz. 
P. w Krakowie interesowanych inwalidów. pohie- 
rających zaopatrzenie inwalidzkie. iak również 
i tych inwalidów, którzy zostali uznani poniżej 
15 proc. niezdolności zarobkowej aby zgłaszali 


cywilizacji antycznej we wspólczesnej Fran- 


cji” się w przynależnych P K. O. iw godzinach urzę- 


dowych), celem wydania im nowych książek m- 
walidzkich _ Interesowani winni zabrać ze sobą 
fotografję, jak i wszelkie zawiad>mienia otrzyma- 


bec projektu reformy szkolnictwa z punktu 
widzenia nauczania przedmiotów  klasycz- 
nych. = || 5 


S A 


dy miejsikej. I tak, odbędą się wybory z I-go, 
Koła dnia 16 b. m w 6-ciu lokalach gmin- 
nych, z II Kkała 28 b. m. z HI Kała 27 b. m, 
z IV Koła 31 b. m. Równocześnie ziawiado- 


mił komisarz miasta, dr. Sichrawa, że poza 
zgrupowaniami, t. j. organizacji sjonistycznej 
iP P. S, wszystkie grupy społeczne na tere- 
nie Nowego Sącza wydelegowały swoich 
przedstawicieli do wspólnego komitetu ści- 
slogo, a zatem także pozostające dotąd w opo- 
zycji do reprezentowanej przez dra Sichrawę 
i popieranej przez władzę polityczną akcji 
wyborczej, z wyjatkiem kilku jednostek hała- 
śliwych, łecz nie mających silnego oparcia, 
innemi słowy — jak stwierdza komunikat po- 
wyższy — utworzył się blok wykorczy, który 
reprezentuje większość mieszkańców upraw- 
nionych do głosowania. 

W imieniu ścisłego komitetu dr. Sichrawa 
zaprosił liczne grono obywateli miasta, jako 
członków komitetu obszerniejszego, na zebra- 
mie, które się odbędzie w sali Rady miejskiej, 
w celu — jak brzinią zaproszenia — solidar- 
nej i usilnej pracy nad rozwojem miasta pod 
liasłem polskości i państwowości. Charakte- 
rystycznem jest, że dzieje się w tym wypadku 
wręcz przeciwnie, aniżeli to jest przyjęte, bo 
komitet ścisły powinien być wytworem ko- 
mitetu obszerniejszego, a nie odwrotnie. Zje- 
dnoczony komitet wyborczy zawiera następu- 
jące grupy: mieszczańską, kupiecką, wolnych 
zawodów i urzędników, b. legjonistów, inwali- 
dów. związki kolejowców, robotników chrześ- | 
«ijańskich i żydów-ortodoksów. | 

W mzupełnieniu naszej notatki z 5 b. m. 
o zabiegach konserwatystów. dodajemy jesz- 
cze, że na zebraniu w dniu 3 b. m. utworzono 
Kolo sądeckie, na którem zamiast prof. Krzy- 
żŻanowskiego, referował sprawę p. Konderski. 
Jak wynika z dotychczasowej akcji, kierunek 
polityki rządowej nie znajduje aprobaty w za- 
mierzeniach nowej organizacji, która raczej 
zbliżona jest do stronnictwa Ch. N. na terc- 
nie parlamentarnym. ` 

Zespól teatræ robotniczego odegrał w dniu 
7 bh. m. farsę* w 3 aktach Krautza i Sto- | 
bitzera p. t. „Panna w koszarach. Wyko- 
nawcy stanęli na wysokości zadania. Palmę 
pierwszeństwa zdobył zdolny artysta drama- 
tvczny, p. Stefan Filipowicz, kreśląc wspania- 
Ją sylwetkę Tabfykanta czekolady, Szczęśli- 
wy pomysł miała dyrekcja, powierzając nie- 
mniej trudną, jakoteż wdzięczną rolę kokoty 
sympatycznej p. Dynowskiej P. Aukowicz, 
mowy nabytek tej sceny. reprezentuje już nie 
amatora, ale rutynowanega aktora, to też zbie- 
ral huczne oklaski. Dobrze wywiązali się 
z zadania pp.: Trembecka. Bodzoń, Piórek, 
Trybulec, Osuchowski, Turski i Grądziel. Inni 
współpracowali ochoczo w  uświetnieniu 
sztuki, 

Przy konkursowem strzelaniu na ruchome- 
go dzika w dniu 8 b. m. pierwszą nagrodę 
otrzymał dr. Edward Zieliński, senjor miej- 
scowego klubu myśliwskiego, 


— | — 


Przemyśl, 9 pażdziernika. 


(Zniesienie rejonów fortecznych. — Kontrola 
bndowli wojskowych. — Szef sztabu D. O. K. 
X na urlopie. — Święto przysposobienia woj- 
skowego i wychowania fizycznego. — Kon- 
cert muzyk wojskowych. — P, Thorwald- 
Norling w Przemyślu. — Dzieciobójstwo). 


(LT) Przemyśl za austrjackich czasów. Ja- 
ko twierdza, był otoczony rejonami, w któ- 
rych nie wolno było stawiać żadnych budyn- 
ków. Po wojnie światowej, pomimo zniesienia 
twierdzy, pozostał nadal podział na rejony 
ogniowe. Cierpiała na tem silnie rozbudowa 
miasta, a szczególnie Zasania. kilkakrotne 
starania mieszkańców naszego miasla poz- 
stały bczskutecznemi. Dopiero p dowódca 
korpusu Nr X, gen. brygady inż. Galica, ro- 
zumiejąc, że ograniczenia te są poważną prze- 
szkodą w rozbudowie miasta, postarał się 
o ich usunięcie, przez co zyskał wdzięczność 
mieszkańców naszego miasta. 

W nocy z piątku ma sobotę przybyli do 
Przemyśla pp.: inż. Zygmunt Wieliiski, szef 
departamentu budownictwa w ministerstwie 
spraw wojskowych i kpt. inż. Gliński Włady- 
sław, odbywający podróż  inspekcyjną dla 
przeprowadzenia kontroli budowli, prowadzo- 
mych na terenie D. O. K. IV, V, VI i X. Ohaj 
inżynierowie zatrzymali się w Przemyślu 
przez sobotę. poczem wyjechali autem w dal- 
szą drogę. 

Szef sztabu D. O .K. XN, p. pulkownik Ra- 
dziejowski, wyjechał na kilkutygodniowy ur- 
lap. Zastępuje go w jego czynnościach ppłk. 
sztabu, gen. Kawecki, 

W dniu dzisiejszym rozpoczęły się zawody 
sporlowe, wchodzące w skład święta przyspo- 
sobiemia wojskowego | wychowania lizyczne- 
go lrzadzeniem zawodów zajęli się pp. mjr. 
Burda i por. Rolewicz 

W dniach 15 i 16 b. m. odbędzie tu dorocz- 
ny monstree-koncert muzyk wojskowych o mi- 
slrzostwo D.O K X. 

Dnia”26 września b. r. przybył do Przemyśla 
lrener Polskiego Związku lekkoatletycznegy, 
p. [horwald Norling i 
traimmng'ów miejscowych 


zawodników. 


a 


j:deologjią marsz. PHsudskiego walczyli o wol- 


| storycznegh 


przeprowadził kilka jli pod golem niebem 
Za-lku domy zoslauły uszkodzone. l 


chwycony był rekordową ilością ćwiczących, | 
która dochodziła niekiedy do 40 tu. Według: 
opinii p. Norlinga, malerjał lekkoatletyczny 
w Przemyślu jesi bardzo dobry, wymaga je- 
dnak dużo zaprawy, zwłaszcza gimnastycz- | 
nej. Syvmpalycznego gościa żegnal! na dworcu 
przedstawiciele klubów miejscowych z wiec-| 
prezeseni Tymczasowego Związku sportowego | 
Ziemi Przemyskiej, p. drem Leonem Peiperem 
na czele. wręczając mu odznaki klubowę 
i kwiaty. 

W dole kloacznym jednego z domów przy 
ul. Dworskiego znaleziono zwłoki noworodka 
płci męskiej. Delhodzenia ustaliły, że wyrodną 
matką noworodka jest służąca z tejże ka- 
mienicy. 


DANCING, BAR, MIRAŻ 


Tel. 3492.  GRODZKA 42. Tel. 3492, 
, Z dniem 1 października b. r. otwarcie sezunu 
jesiennego; występ pierwszorzędnych zagranicz- 


nych atrakcji tanecznych. 
W sobcty, niedziele i święta five o'clock, przy 
występie calego zespołu tanecznego. ż 
Pierwszorzędny, powiększony zespół jazzbando= 
wy, ze współudziałem znanej pianistki „Luby“, 
U hezne odwiedziny uprasza 


ZARZAD. 


EGERONEECA. 


Kraków, 11 października. 


Zjazd b. więźniów ideowych 
z łat 1214—1921. 


Zjazd byłych więźniów ideowych z lal 
1914—1921 odbędzie się w Warszawie dnia 
13 listopada roku bieżącego. Zjazd ten skupi 
liczne rzesze bojowników, którzy zgodnie z 


ność i niepodległość Polski i z lego powodu 
slali się ofiarami represji zaborców. Karty 
uczestnictwa, uprawniające do wzięcia udzia- 
łu w zjeździe wvdawane będą na podstawie 
zgloszeń, w których należy podać imię, na- 


Ostatnie trzęsienie ziemi odczuło również 
i w Dreźnie. Dzienniki drezdeńskie donoszą, 
że w dzielnicach wschodnich i północnych 
miasta wśród ludności wybuchła panika, al- 
bowiem w ciągu kilkunastu sekund drgały 
ściany domów, chwiały się lampy wiszące, a 
zkimknięte drzwi otwierały się same. Na uli- 
each kolysały się latarnie, a w kilkunastu do- 
mach zarysowały się mury. 


zę a 


Pogtądowa nauka chodzenia 
po ul cach miasta. 


Ze PŁwowa donoszą: W niedzielę w godzi- 
nach od 12—2 urządziła polieja na corsie 
lwowskiem poglądową naukę chodzenia po 
ulicach. Około 100 posterunkowych stanęło w 
odstępach na chodniku ulic Legjonów, pl. Ma. 
rjackiego i Akademickiej i kierowało tłumem 
spacerujących, zmuszając do chodzenia pra- 
wą stroną. Tylko w kilku wypadkach zmu- 
szano silą niesfornych do stosowania się do 
przepisu. 

/amieszczając tę informację, nie możemy 
powstrzymać się od uwagi, że lekcja takiej 
pogłądowej nauki konieczną jest także w Kra- 
kowie, oczywiście po poprzedniem poinfor- 
mowaniu personalu policyjnego na ten temat. 

Przedewszystkiem oduczyć należy publicz- 
reść naszą od chodzenia, po ożywionych cho- 
dnikach grupami po kilka osób, a zwłaszcza 
wystawania gmpami i tainowania ruchu o- 
sybowego. Dotyczy to zarówno mężczyzn jak 
kobiet. Młode zwłaszcza dziewczęta mają zwy 
czaj ujmować się pod ręce w kilka osób i 
zmiatać z chodnika na jezdnię przechod- 
niów. Rozmowa między temi „podlotkami" 
(oczywiście zawsze o „nim”) ożywia się zwła- 
szcza na rogu ulic. Wtedy grupa z trzech, 
czterech lub więcej dziewczątek tworzy wę- 
zuł, który szpuntuje cały ruch uliczny. 

Powtóre przyzwyczaić należy przechodniów 
do tego, aby jedni szi jedną, drudzy drugą 
stroną nlicy, względnie chodnika. Co zaś naj- 
ważniejsze i eo grozi wprost niehezpieczeń- 
stwem żyeiu, publiczność musi się dać prze- 
konać, że jezdnia przeznaczona jest dla ko- 
munikacji kcłowej, dla dorożek, aułów lub 
wuzów ciężarowych, a trotoary dla pieszych 


zwisko, pseudonim, miejsce więzienia («bv- |Przez jezdnię można przechodzić szybko i ostra 


zu) oraz nazwiska dwóch znanych współwięż- 
niów, mogących stwierdzić identyczność oso- 
hy. Zgłoszenia kierować należy do Biura Hi- 
w Generalnym Inspektoracie, 
gmach b. Podchorążówki w Warszawie, na 
ręce kpt. Śliwy, załączając kwotę 2 zł. na 
kartę uczestnietwa. 


Konkurs na polski samolot 
komunikacyjny. 


Z Warszawy donoszą: 

Ministerstwo komunikacji rozpisać ma w 
majbliższym czasie konkurs na 8-mio osobowy 
płatowiec komunikacyjny polskiej konstruk- 
cji (6 pasażerów i dwie osoby absługi). — 
Pierwszeństwo będą miały  płatowce kon- 
strukcji metalowej, jednak platowce mieszane 
nie są wykluczone od konkursu. 

Na wypracowanie planu płatowca 
termin 8 miesięcy. 

Pierwszą i drngą nagrodę w konkursie sta- 
nowić będą zamówienia ministerstwa komuni- 
kacji na dwa płatowce według plann kon- 
strukłora, który ie nagrody otrzyma. 


Nowy statek handlowy pod 
polska banderą. 


Z Warszawy donoszą: 

Górnośląski koncern węglowy „Robur, 
w zamian za ustąpienie mu części wybrzeża 
w budującym się porcie w Gdyni dv wyłącz- 
nej eksploatacji, zobowiązał się do wystawie- 
nia własnej flotyli o pojemności conajmniej 
10.000 ton. W myśl zobowiązania, „Robur“ | 
stworzył połsko-skandynawskie Towarzystwo 
transportowe S. A. z siedzibą w Gdyni, wzglę- 
dnie w Gdańsku, które zakupiło i uruchomiło 
dwa statki: .Robur I“ o pojemności 1.500 
ton i „Robur Il'* o pojemności 2.200 ton. Do- 
tychczas oba statki. ze względów formalnych, 
kursowały pod obcą banderą: 

Obecnie statek „Robur H” otrzymał polską 
banderę i polską załogę. Stanowisko kapita- 
na na tym statku objął p. SŁ Szworc, star- 
szego oficera p. Anatoljusz  Kniaziew, dru 
giego oficera p. Zbigniew Deyczakowski, ab- 
solwent szkoły morskiej w Tczewie. 


Ośrodek ostatniego trzęsienia 
ziemi. 


Slwierdzono, że ośrodek trzęsienia ziemi 
znajdował się w miejscowości Schwadorf pod | 
Wiedniem. W miejscowości tej powtórzyły | 
się trzesienia ziemi w nocy z niedzieli na 
poniedziałek w czasie między 1.50 a 4.30 ra- 
no. Frzęsienie składało się z wielu drobnych 
wetrząśnień ziemi. W SŚchwador wybuchła 
panika, uazie opuszczali domy 1 kwaterowa» 
Wszystkie bez wyjąt- 


dano 


i 
I 


żnie, z jednej strony ulicy na drugą. ale nie 
można chodzić po jezdni, zamiast po chodni- 
ku. Uniknęłaby się w ten sposób wielu nie- 
szczęśliwych wypadków i nie tamowałoby się 
ruchu kołowego. 

Policja powinna, po odbyciu stosownego 
pouczenia, w sposób mnrzejmmy, ale stanow- 
czy regulować w ten sposób ruch ułiczny w 
Krakowie, który wzmaga się coraz bardziej 
i wymaga ujęcia go w pewne reglementacyj- 
ne karby wielkomiejskie 

n R 

POŚWIĘCENIE ODNOWIONEJ KAPLICY W KO- 
ŚCIELE N. P. MARJI W KRAKOWIE Jutro, t. j 
we środę 12 b. m., o godz. 9 ramno odbędzie się 
uroczyste poświęcenie kaplicy Malki Boskiej Czę- 
słochowskiej w kościele N P Mary w Krakowie 
odnowionej kosztem znanego kupea krakowskie- 
go, wlaściciela firmy „Antoni Hawelka", p. Fran- 
ciszka Macharskiego. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Szef sztabu okręgu 
korpusu Nr. V, pułkownik szt. gen. Marjan Bole- 
slawiez, rozpoczął 6-tygodmowy urlop wypoczyn- 
kowy. Zastępstwa na czas jego nieobecności objął 
mjr. szt. gen. L. Gebel, 

LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH na listo- 
padową kadencję w Krakowie obejmuje nasiępują- 
ce' nazwiska. Jako przysięgli zostali wyłosowani: 
Adamczyk WŁ, prokurent Pol. Banku handl., An- 
halt J. kupiec, Badeni N prywatysta, Bakałowicz 
dr. Al. właśc. reałności, Bobrowski Wł, właśc. 
dóbr, Chmieliński 5 jubiler, Chrząszcz J. właśc. 
ealn., Dobrzański K przemysłowiec, Dunaj I. 
urzędnik Tow. Banku Źwiązk., Gasecki M. artysta 
rzeźbiarz, Gądkiewicz Tad. urzednik Ziem Banku 
kred. Hukan Kaz. artysła rzeźbiarz, Iwanowski P. 
urz. Banku pnzem., Judkiewicz J. prok. Pol. Ban- 
ku Gwaranc., Kąkcl Kl. inżynier, Kriss Jul. urz. 
Ziem. Banku kred. Krokowski R. prywałysta, 
Kunz K, kantor wymiany, Langrod Al. przemysło- 
wiec, Litawski J. wlaśc. realn., Machnicki Al. ku- 
piec, Marski WI. urz. Banku handl. przem., Niisch 
Leonard inżynier, Osmecki J. urz. Malop. Tow 
Roin.. Pawlik W. architekt, Pelikant I. właśc. 
realn., Przychodzki M. urz. Tow. Wz. Ubezp., 
Molecki Z. biuro handl., Rosiek dr. W. urz. Banku. 
Rostworowski K. H literat, Radzrwiłł H. właśc. 
dóbr, Strzecha A. wł droguerji, Śliwiński A. wl. 


realn.. Tarnawieki Wł. właśc. realn, Tatars J.j 


urz. Tow. Ròin., Zubrzycki J. dzierżawea dóbr. 

Jako przysięgli zastępcy: Florek Fr. właśc 
reuln, Kalueki WI. majster kominiarski, Kisiński 
Fr. majster murarski. Łodziński F. wlaśc. realn., 
Magiera Fr. piekarz. Malina Fr, rytownik, Marsza- 
lek T. kamieniarz, Pulczyński A. właśc. tealn,, 
Rachwał $. właśe. realn. 

RADA NACZELNA KANDYDATÓW  ADWO- 
KACKICH MAŁOPOLSKI i Śląska Cieszyńskie- 
go wybrana przez walny Zjazd. odhyvty w Krako- 
wie 6 ezerwea b. r. ukonstytuowała się w nastę- 
pujacym składzie. Dr. Jerzy Stefan Langrod (Kra- 
ków) prezes. Dr. Adolf Czudowski (Lwów) wice- 
prezes Pr Je Iryliaski o Braków) sokrelarz, 
członkowie: Dr. Tadeusz Jan Bardel (Kraków), 
Dr. Marek Eisenberg <Lwów), Dr Józef Hirsch 
Kraków), Dr. Emilja Koscliesówna (Kraków), Dr. 


ne dotąd od wladz wojskowych o wyniku orze= 
czeń komisy) wojsk. lek:r skich, jak i starą książkę 
inwalidzka 

NADUŻYWANIE APARATÓW TELEFONICZ- 
NYCH. Z dyrekci pocz! 1 telegralów komunikują: 
Stwierdzono w ostatnich czasach kilka wypad- 
ków, że abonenci stacyj telef, w Krakowie uży» 
wają aparatów telelonicznych dla celów niedo- 
zwolonych prawem, oraz ordynacją telefoniczny, 
a mianowicie powodują u innych abonentów usti- 
wiczne alarmy dzwonkowe hez przeprowadzenia 
rozmowy telefoniczne: lub tez zwracają się do 
nich z obrażliwemi slowami. Ponieważ do tat. 
dyrekcji wpłynę!o już kitka takich zażaleń z te- 
go powodu, a winni nadużyć zoslali ukarani, prze- 
to ostrzega się ahonentów przed podobną niedozwo= 


laną manipulacją, oraz zaznacza, że dyrekcja 
poczt i telegrafów w razie wykrycia winowajcy, 
zarządzi, poza ewentualnemi krokami karno- 


sądowemi, bezzuloczne zniesienie odnośnej stacji 
telefonicznej, chociażby nadużycia dopuścił się nie 
abonent. leez osoba  postronna z abonowanej 
przezeń stacji telefonicznej. 

NA TARGOWICĘ w czasie od 1 do 7 b. m. spęe 
dzono: buhaji 210, wołów 12 krów 136, jałó- 
wek 205. cielą: 379, kóz i baranów 14, niero- 
kacizny 7138. razem 1.759 zwierząl. Placono za 
1 kg żywej wagi: buhaje od 1.24 do 170 zł.. woły 
od 1.45 do 1.75 zł. krowy od 1 do 1650 zł, jalo- 
wnik od 1.16 do 1.75 zl, cielęła od 1.80 da 2.50 
zl. nierogaciznę od 2.35 do 3.20 zl; bitej wagi: 
nierogaciznę od 2.70 do 3.65 zł. Z tego na kon- 
sumcję miejscową 1,678 szłuk, na  konsumcję 
innych gmin kraju (9 sztuk. Pozosłałv niesprzeda- 
nego bydła 2 sztuki, nierogacizny 15 sztuk Spęd 
bydła rogatego znacznie większy. nierogacizny 
nieco mniejszy, aniżeli w ubiegłym tygodniu: po- 
pyt bardzo ożywiony. Ceny bydła rogatego, cie- 


lat i nierogacizny utrzymały się na poziomie cen. 


ubiegłego tygodnia. 

WYPADEK] SZKARLATYNY. W państw. gim- 
nazjum żeńskiem przy pl. Franciszkańskim, za- 
szły w ostatnim czasie cztery wypadki szkarlatv- 
ny. Celem zapobieżenia epidemii, dyrekcja zakła- 
du zarządziła dezyntekcję calego gmachu szkolne- 
go, wskutek czego mlodzież szkolna została zwol- 
niona od nauki dziś, t. j. we wtorek i jutro. 
Nauka nermalna rozpoczyna się we czwartek. 

TRAGICZNY WYPADEK Wczoraj koln godziny 


(2 po południu wydarzył sic na ul. kanomiczej tra- 


giezny wypadek. Oto na wysokiej III piętrowei ka- 
mienicy pod 1. 11, zajęty był pokrywamiem dachu 
papą ogniotrwałą 24-letni Józef Drużyński, bla- 
charz. Drużyński przybił skraj rulonu papy 
gwoździami na szczycie dachu, a rozwijając rułon, 
schodził niżej aż do krawędzi dachu. Nagle po- 
puściły gwoździe, któremi przymocował papę, 
a wtedy Drużyński wraz z rulonem papy zesunął 
się z wysokiego Il go piętra na bruk podwórza, 
Nieszezęsliwy doznal  zgruchotania prawej ręki, 
tak, że kości wyszly przez skórę, a nadło odniósł 
caly szereg ciężkich ran na calem ciele. Bezprzy- 
tomnega Drużyńskiego przewiózł lekarz Pogolo- 
wia do szpitala Stan rannego jest beznadzielny. 

CHŁOPIEC RANIONY W CZASIE ZABAWY. 
Na podwórzu domu przy ul 
bawił się wczoraj po południu 7 letni chłopiec, 
Czesław Martynek. rura betonową. W pewnej 
chwili rura ta przewrócila się, uderzając chłapea 
w czoło z taką silą, że kosć czolowa ulegla pęk- 
nięciu, a odlamik: kości wbiły się do mózgu. Za- 
wezwane Pogotowie ralunkewe przewiozło chlopca 
w ciężkim stanie do szpitala, 

PO ARESZTOWANIACH NA PANIEŃSKICH 
SKAŁACH. W toku dalszego śledztwa w związku 
z aresztowamem uczestników zebrania komuni- 
stycznego na Panięńskich Skalach. policja aresz- 
tawala praktykanta sądowego. dra Rolanberga, 
który osłałnio pracował w sąizie okręgowym kar- 
nym w Krakowie. Uczestniczył on również w kon- 
spiracyjnem zebraniu aa  Panieńskich Skałlach, 

KAWALERSKA JAZDA SAMOCHODEM. Dzi- 
siejszej nocy: Józei Bieniee, strażnik celny, jechał 
rowerem z Wieliczki dn Krakowa. Równocześnie 
z Krakowa  zdążało auto w kierunku Wieliczki. 
W pewnym momencie, mimo że Bieniec jechał 
przepisowo, został przez auto potrącony, tak, że 
znalazł się pod kołami samochodu, odnosząc 
ciężkie obrażenia. Lekarz dyżurny Pogotowia 
slwierdził u Bieniera zlamanie lewej ręki. oraz 
liczne rany na głowie i na łewei ręce Podkreślić 
należy, że szofer, widząc swój czyn, nie zatrzy- 
mal auta, lecz zgasił światło i popędził dalej, zni- 
kając w ciemnościach nocy. 

Tejsamej nocy posterunkowy policyjny dopro- 
wadził na stacie Pogotowia ratunkowego niejaką 
Stanisławę  Rosengard. która również odninsła 
szereg obrażen wskutek nieostrażnej jazdy szofera, 

TRZY WŁAMANI4. Aresztowano Jana Grendu- 
rę w chwili, gdy usik wal włamać się do fabrvki 
gwoździ Baumingera przy ul. Grzegórzeckiej. Nie- 
znani sprawcy włamali się de piwnicy Zolji Zlo- 
dzińskiej, zamieszkaleł przy ul. Blich 7, i skradli 
7 flaszek starego wina. Wreszcie włamali się do 
fabryki ślusarskiej firmy E. S. R. Z. przy ul. Mo- 
gilskiej, gdzie skradziono 75 gałek mosiężnych 
i 100 gałek miedzianych. 

WALKA NA WIDŁY. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pamocy lekarskiej Andrzejowi Kostakowi, 
robotnikowi z Prokocimia, lat 23 Hczącemu, na 
którego napad] jego sąsiad z widłamm i ciężko go 
poranil Lekarz dyżurny Pogotowia stwierdził 
u Kosłaka cztery ciężkie rany na głowie, oraz 
rany na obu rękach Po założeniu opatrunku Ko- 
slaka polecana opiece damawej, 

KRADZIEŻ MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH. 
Franciszek Wykurz, robotnik, zatrudniony na bu- 
dowie przy ul. Sienkiewicza, doniósł dn policji, że 
z tejże budowy skradzicno znaczną ilość mnaterja- 
łów budowlanych nieustalonej dotąg wartaści. 

——0 

WYKAZ SKŁADEK NA SAMOLOT SANITARNY 
WE WRZEŚNIU. Na rzecz fundacji Samolofu ta- 
nilarnego Województwa Krakowskiego wpiacono do 


Kasztelańskiej 19, 
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dnia 30 września 1927: Adam Ricci, starosta w 
Gorlicach 25 zł. Wydział pow. Gorlice 25 zł. Gmina 
Borek Falęcki na ręce Starosty Zbrowskiego 150 zł. 
Administracja „Il K. C.“ 61 zł. Szpital Wojskowy 
Nowy Sącz 4 zł. Mgr. Adolf Blum, Jasło 89 zł. Dr. 
Motyka 10 zl Dr. A. Papeć 5 zł Dr. Radwańska 
5 zł Dr. Nedeck; 15 zł. Okręgowa dyrekcja Rob. 
Publ. 9.40 zł. 12 Pulk pp Wadowice 21 17zł Dr. 
Gożdziecki, Tarnów 49 zl. Żupa Solna Wieliczka 
23 zł. Komenda P. Państw. m. Kraków 3209 zł. 
Szpital św. Łazarza 12.70 zł. Inż. Gostwieki 10 zł. 
L. O0. P. P. Nowy Sącz 25 zł. Kpt. Dr. Kazimierz 
Michalik 25 zł Dr. Juljusz Kleiner 15 zł Mgr. K 
Szymanowicz Bochnia 20 zl Magistrat m Bochni 
50 zł. Rada Powiatowa w Wieliczce 50 zł, Mgr 
Gardziel Sędziszów 33.50 zł. Mgr. Naeupeuer Ja- 
błonka Orawska 86.45 zł A. Rothe. Kraków 20 zł 
Władysław Magońsk: starosta w Grybowie 225: zł. 
(w tem złożyli: po 25 zł. Zeller, Stowarzyszenie 
Kupców, Marja Paszkowa, Funkce. kolei Państw. i 
Mordawski w Grybowie i Rosenbach w Kamion- 
ce Wielkiej). Mgr. Natter 10 zł. Szpital wojskowy. 
Rajcza 10 zł. Bank Polski Jasło 830 zł Dochód z 
loterji Lotniczej Sekcji Sanitarnej L. O, P. P. Kra- 
ków 1,14465 zł. Łącznie z dotychczas wpłacone- 
mi składkami złotvch 17.269.52. 

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKAR- 
SKIEGO. We środę dnia *12 b. m. odbędzie się 
w sali Krak. Tow. Lekarskiego o godz. 8.15 wie- 
czorem posiedzenie naukowe z następującym po- 
rządkiem dziennym: Odczyt dra A. Schwartzbarta 
p. t. „Lecznictwo niemoty i jej znaczenie spolecz- 
no-lekarskie". 

ODCZYT DR. ST. COLONNY-WALEWSKIEGO 
p. t. „Dr. Rudolf Steiner, twórca antropozofji" od- 
będzie się we wlorek 11 bm. c godzinie 8 wieczór 
w sali Klubu Społecznego (Rynek Gl. 32, II p.), na 
który Wydział Klubu zaprasza wszystkich czlon- 
ków i wprowadzonych gości. 

PIĄTY Z CYKLU ODCZYTÓW ANGIELSKICH, 
tlomaczonych na język polski, na temat: „Chło- 
piec z ulicy i chłopiec-przestępca* wygłosi we 
środę 12 b. m. w sali Polskiej YMCI (Krowoderska 
8) znamy i zasłużony pedagog amerykański, p. Al- 
hert M Chesley. Początek o godz. 7 wieczorem. 
Wstęp wolny, 

CAŁODZIENNY KURS MISTRZÓW STOLAR- 
SKICH w czasie od października b. r. do lipca 
1928 r. włącznie, organizuje dyrekcja Miejskiego 
Muzeum Przemysłowego i wojewódzkiego Instytutu 
rzemieślniczo-przemysłowego w Krakowie. Pro- 
pam kursu mistrzów stolarskich przewiduje nau- 
kę w okresie 10 miesięcy, tak rozłożoną, aby 
w ciągu pierwszego półrocza uzupełnić braki wia- 
domości ogólno-kształcących i dać podstawę do 
studjowania w półroczu II giem przedmiotów ści- 
śle zawodowych przy jednoczesnej pracy war- 
sztatowej w pracowniach muzeum; ostatnie zaś 
dwa miesiące, t. j. czerwiec i lipiec, przewidziane 
są wyłącznie dla ćwiczeń praktycznych przy za- 
stosowaniu osiągnętych w pierwszych miesiącach 
wiadomości, przedewszvstkiem praktycznego wpro- 
wadzenia zasad naukowej organizacji pracy 
w warsztatach. Na kurs przyjęci będą przede- 
wszystkiem majstrowie, następnie czeladnicy sto- 
larscy, którzy wykażą się przynajmniej dwule- 
tnią praktyką po egzaminie czeladniczym Zapi- 
sy na kurs odbywać się będą w dyrekcji Mu- 
zeum Przemysłowego w sobotę 8 b. m. od godz 
6 do 8 i w niedzielę 9 b. m. od 10 do f, Oplata 
miesięczna wynosi w pierwszem półroczu 20 zł., 
w drugiem półroczu 10 zł. Po ukończeniu kursu 
odbodzie się egzamin, na podstawie którego 
uczestnicy otrzymają świadectwa. 

KIEROWNICTWO KURSÓW JĘZYKÓW OB- 
CYCH W KRAKOWSKIEJ YMCA pozyskało w bie- 
żącym roku szkolnym szereg wybitnych sił pro- 
fesorskich. Zalem uczyć będa: języka angielskie- 
go p. G. Green, absolwent Uniwersytetu Oksford- 
skiego. języka francuskiego prof H. Bernard, lek- 
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego, języka włoskie- 
po p. 7. Sikorska, absolwentka Uniwersytetu bo- 
lońskiego, języka niemieckiego prof. J. Alscher, 
języka rosyjskiego prof. P. Wichrow, lektor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. Grupę początkujących 

na kursie języka angielskiego poprowadzi, jak 
w ubiegłvch latach. p I. Stanisławski. 

WALNĘ ZGROMADZENIE krakowskiego oddzia- 
łu Stowarzyszenia kobiet z wyższem wykszłałce- 
niem odbędzie się w miedzielę 23 b, m. o godz. 
11 rano w państwowem gimnazjum (ul. Franeisz- 
kańska 1). 


Z kraju. 


POSŁUCHANIA U WICEPREZESA KE. BARTLA. 
NYczoraj wiceprezes Rady ministrów. prof. dr. K. 
Bartel, przyjął o godz. 12.30 p. Zdzisława Lubo- 
mirskiego i p. Laurysiewicza. O godz. 17 delegację 
pracowników umyslowych którzy przybyli z pos. 
Nościałkowskim. Tematem rozprawy była sprawa 
emerytalna, oraz sprawa strajku w Banku dyskon- 
towym. Następnie wicepremier przyjął prezesa 
Banku Gospodarstwa Kraj. dra Goreckiego. 

NOWY POSEŁ RUMUŃSKI. W dniu 10 b. m. 
o godz. 12 w południe p. K. Davila, posel nad- 
zwyczajny i minister pełnomocny królestwa Ru- 
munji, złożył Prezydentowi Rzpltaj „swe listy 
uwierzytelniające na uroczystej audjenecjj na 
zamku. 

ZMIANY W DYREKCJI BANKU GOSPODAR- 
STWA KRAJOWEGO. Piezydjum Rady nacze|- 
mej Banku Gospodarstwa Krajowego przediożyło 
ministerstwu skarbu do zatwierdzenia uchwałę 
Rady naczelnej banku, mianującą dyrektorami 
banku dotychczasowych zastępców dywektorów: 
dra Adama Pawlikowskiego j-dra Leona Barysza. 

PODZIAŁ ZYSKU LOTERJI PAŃSTWOWEJ NA 
CELE DOBROCZYNNE. W tych dniach odbyła się 
w ministerstwie pracy i opieki społecznej, przy 
współudziale- generalnego dyrektora Joterji pań- 
Etwowej, konferencja w sprawie podziału czystego 
zysku z X-tej loterji państwowej na cele dobro- 
czynne. Obdziełono ogólem 155 instytucyj dobro- 
czynnych, społecznych i humanitarnych, w tem 
&3 w Warszawie, 72 na prowincji, na ogólną sumę 
133.159 zł. 88 groszy. 

MEDAL PAMIATKOWY ODBUDOWY MOSTU 
KS. JÓZEFA PONIATOWSKIEGO w Warszawie 
ofiarował komitet odbudowy redakcji „Świałowi- 
da“ z podpowiedniem pismem od przewodnicsące- 
go „komiłetn, prezydenta m. Warszawy, Slomiń- 
skiego i kierownika odbudowy inż. Piwlińskiego. 
Medal przedstawia na jednej stronie widok odbu- 
dlowanego mostu, ze stylizowanym orlem państwo- 
wym, a na drugiej, zestawiając widok mostu zbu- 
rzonego w r. 1915, a odbudowanego 
zawiera napis: „Redakcji „Swiatowida”. 


Ofarowanie tego medalu redakcji „Świalowida >| wym. kierowanym 
jest wyrazem uznania dla działalności tego ruchli- |Ś. p. Bałaban. bvł odznaczony orderem 


pularności tego pisma i jego żywego sięgania | 


wszelkie dziedziny twórczego życia. 

INAUGURACJA NOWEGO ROKU AKADEMIC- 
KIEGO NA UNIWERSYTECIE POZNAŃSKIM. 
W ubiegłą niedzielę odbyła się, po nabożeństwie 
zamkowem. uroczysła inauguracja nowego roku 
akademickiego na uniwersytecie poznańskim. Po 
odśpiewaniu przez chór akademicki pieśni „Gaude 
Maler Polonia", rektor dr. Gorchmalicki wobec 
hcznego audytarjum przedstawiał sprawozdanie 
z działalności uniwersytetu za rok ubiegły, po- 
czeni, jako wybrany ponownie reklorem, dokonał 
otwarcia nowego rokn 

OGÓLNE ZEBRANIE ZWIĄZKU MIAST W PO- 
ZNANIU. Warszawskie koła samorządowe czynią 
przygotowania do ogólnego zebrania Związku 
miast polskich, które odbędzie się w dniach 
od 22 do 24-go października b. r. w Poznaniu 
z udziałem przedstawicieti 500 zrzeszonych związ- 


„osoby. Łódka ta 


w r. 1827,|sem Stow. nauczycielskiego 


ków gmin miejskich. Przedmiotem obrad tegoro- 
cznego zjazdu będą dwa niezwykle ważne i aktual- 
ne zagadnienia, mianowicie sprawa finansów 
miejskich, oraz sprawa rozbudowy miast. 

WIELKI POŻAR, Jak donoszą z Tczewa, we wsi 
Subkowy wybuchł pożar w słod%le gospodarza Mu- 
rawksiego, w której znajdowało się zboże i maszy- 
ny rolnicze. Wiatr przeniósł ogień na stod łę go- 
spodarza Neumanna, Pożar ogarnąl również chlew, 
obory i kilka stogów. 

Przyczyną pożaru m że być ałbo krótkie spię- 
cie elektryczności, gdyż prąd założono do każdej 
ze stodół, albo też zbrodnicze podpalenie. Straty 
wyn szą ponad 150.000 złotych. 

OKRUTNY OJCOBÓJCA. 23-letni Stanisław 'Bu- 
kowski zamordowal rodzonego ojca. Zbrodniarz 
przyznał się de popełnionej zbrodni, zeznając, iż 
zamordowaną ofiarę swą zakopał w ziemi. Na 
miejsce zbrodni udała się komisja sądowo-lekar- 
ska. Cialo przykryte było peleryną, a głowa owi- 
nięta workiem od zboża. zmasakrowana od ude- 
rzeń tępem narzędziem, jak zeznał zabójca, cię- 
żarkiem od wagi. Trup leżał tak przez 10 mie- 
sięcy, t. j. od czasuy kiedy rozeszła się wieść 
o tajemniczem zniknięciu sołtysa. Po dokonanej 
sekcji, zwłoki nieszczęśliwej ofiarv pochowano 
na cmentarzu w Międzychodzie. Aresztowanego 
ojeobójcę przewieziono do więzienia w Poznaniu. 
Powodem ojcobójstwa były kłótnie i nieporozu- 
minia między ojcem i wyrodnym synem. > 

OTWARCIE ROKU AKADEMICKIEGO NA UNI- 
WERSYTECIE JANA KAZIMIERZA WE LWOWIE. 
Po uroczystem nabozeństwie w bazylice katedral- 
nej, odprawionem przez ks. arcybiskupa Twardow- 
skiego w otoczeniu licznego kleru, odbyła się 
wczoraj w auli Uniwersytetu Jana Kazimierza 
inauguracja roku akademickiego. Po odśniewaniu 
przez chór akademicki hymnów „Za Ojczyznę”, 
mowę rektorską wygłosił ks. dr. prof. Gerstman, 
poczem wyklad inauguracyjny e pierwolnvm ję- 
zyku ewangelji wygłosił ks. prof. Klawek. Uroczy- 
stość zakończył chór akademicki odśpiewaniem 
„Ave'., Na inauguracji obecni byli reprezentanci 
wladz nządowych i samorządowych, duchowień- 
stwa, rektorzy wyższych uczelni i inni. 

NOWE WYNALAZKI WODNE LWOWIANINA. 
Przez dwa dni na wodach stawu „Świtezi* przy 


ul. Issakowicza we Lwowie odbywał się pokaz 
wynalazków Kazimierza Świderskiego, przy po- 
mocy kwrych można przebywać przez głęboką 
wodę. Wynałazea osobiście demonstrował lódkę, 
ważącą 3 kilogramy, zdolną unieść nawet dwię 
składa się z dwóch worków 
z gumowego płótna, wydlużonych w formie cy- 
gara. Oba płótna są napełnione powietrzem o ciś- 
mieniu dwóch' do trzech aimosler, nadto pływaki 
są połączone dwoma deseczkami przy pomocy rze- 
mini. Do garnituru tego należy także dwustron- 
ne wiosło. Następnie p. Świderski demonstrował 
rower na pływakach, którym swobodnie poruszać 
się można po wodzie. a wreszcie trzeci wynala- 
zek, przyrząd do chodzenia po wodzie. Dwie plłe- 
twy prostokątne, przymocowane do podudzia, 
umożliwiają poruszanie się w wodzie, a przy lek- 
kiem obelążeniu człowiek zamuża się w wodzie 


powyżej pasa. Przeprowadzanym pokazom przy- 
glądało się bardzo wiele publiczności, zwlaszcza 
ze sfer inżynierskich. 

ZUCHWAŁY NAPAD ZAMASKOWANYCH BAN- 
DYTÓW NA WILLĘ WE LWOWIE. Na Jalowcu, 
obok rogatki Łyczakowskiej we Lwowie, między: 


“godziną 6 a 7 wieczorem, dokonano śmiałego na- 


padu rabumkowego na willę urzędnika banku, 
p. Podhorodeckiego. W chwili, gdy: p. Podhoro- 
deckich, oraz służącej nie było w domu, a tylko 
w mieszkaniu były nieletnie dzieci, przez okno 
do wnętrza wtargnęło kilku zamaskowanyech oso- 
bników. Steroryzowałi oni dzieci, klórym rozka- 
zali włeźć pod łóżko i cicho tam siedzieć pod gro- 
zą obicia. Tyniczasem poczęli w mieszkaniu plą- 
drować, pakując w tłumoki różne przedmioty, 
garderobę i bieliznę. Gdy bandyci mieli już wyjść 
z tłumokami, nadeszła niespodziewanie służąca, 
która zobaczywszy zamaskowanych bandytów, po- 
częła wołać o pomoc. Rabusie zagrozili jej rewol- 
werami, lecz ona zdołała wymknąć się na podwó- 
rze i dalej krzyczała. Wobec tego napastnicy łup 
swój pozostawili na miejscu i sami zbiegli. 


(Kap) OFICERSKIE KURSA NARCIARSKIE 
W KRYNICY. Komisja zdrojowa w Krynicy czyni 
starania, aby odpowiednio zapropagować sezony 
zimowe w zdrojowisku Urządzenie w Krynicy ofi- 
cerskich kursów narciarskich zostało już defini- 
tywnie zadecydowame przez odnnśne czynniki 
wojskowe, z ramienia klórych bawili w dniach 
ostatnich w Krynicy mir. Ziętkiewicz i kpt. Koper- 
ski, celem ostatecznego omówienia kwestji roz- 
kwalerowania uczestników kursów. Komisja zdro- 
jowa oddała do dyspozycji na kwatery dla kursi- 
stów dwie wille. Na pierwszy turnus spodziewane 
jest przybycie okolo 50 oficerów 1 przeszlo 20 szc- 
regowYch. 

RUMUŃSKA WYCIECZKA PRASOWA zapowic- 
działa swój przyjazd do Katowic na okolo 20 pa- 
ździernika, celem zapoznania się £ gospodarczemi 
st sunkami Siąska. Przyjechać ma naczelnik wy- 
działu prasowego rumuńskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych Dianu, trzej wybilni dziennikarze 
rumuńscy, referent oddziału prasawego rumuńskie- 
zo poselstwa w Warszawie w towarzystwie urzę- 
@n:ka p tskiego ministerstwa spraw zagranicznych. 


zmarii: 
— We Lwowie zmarł w 70 roku życia ‘dyrektor 
szkoly im Kościuszki, Józef Bałaban, aulor „Il- 


storji Polski“, oraz szeregi podręczników z zakre- | 
su pedagogji. Zmarły bvl przez dlugie lala preze- | 


„Oumisko”. a przed 
wojną brał żywy udział w ruchu niepodleglościo- 
prze” Józefa  Pilsudskiegn. 


wego tygodnika, zarazem widocznyyi <uuksein po- fiestitula", 
= 


„Polonia | mają patki i 


Szpiegostwo sowieckie w Wileńszczyźnie. 


Wykrycie wielkiej szajki szpiegowskiej w pow. dziśnieńskim. 


Wilno, 9 października. 

Jak donosi „Słowo“ wileńskie, wczoraj ko- 
menda powiatowa P. P. w Głębokiem doko- 
nala likwidacji olbrzymiej afery szpiegow- 
skiej, prowadzonej na szeroką skalę na rzecz 
sowietów. Aresztowano jej wszystkich człon- 
ków. 

Szajka zorganizowana została jeszcze w ro- 
ku 1926 przez niejakiego Sieniawskiego” Pio- 
tra, który, po nawiązaniu ścisłego kontaklu 
z Q. P. Uw Mińsku i „Pograndielom', przy- 
stąpił do organiozwania ekspozytury szpie- 
gowskiej w (Głębokiem. Ekspozytura w krót- 
kim czasie miała siedmiu wytitnych szpie- 
gów: Boguckiego Antoniego, borożkiewicza 
Amtoniego, Gorjana Mendela, Gittisa Grajma- 
na, Świrko Dymitra, Świnko Teodora i Dimen- 
sztajna Abrahama. Pozostawali oni na stałym 
etacie wywiadn wojskowego sowieckiego, 
otrzymując sowite wynagrodzenie w dolarach 
lub czerwońcach. 

Dorożkiewicz z polecemia szefa ekspozytu- 
ry nawiązał ścisły kontakt z komendanturą 
w Orzechowie, skąd uzyskiwał  materjał, 
przewożony następnie przez Sieniawskiego, 
pełniącego jednocześnie rolę kurjera, do Rosji, 
gdzie po stronie sowieckiej na posterunku 
w Maginkach, materjał ten przekazywał spe- 
cjalnemu przedstawicielowi wywiadu wojsko- 
wego sowieckiego. W ostatnich czasach, gdy 
czujnie pełniące straż oddziały KMK. O. P. 
utrudniały przekroczenie gramicy, Sieniawski 
używał do łego celu Kobiety. 

Ekspozytura rozwiłaja się pomyślnie i zo- 
slala podzielona na trzy pododdziały: do 
spraw wojskowych, komumikacji, poczt, tẹle- 
gralów i telefonów, oraz pododdział dla spraw 
ekonomicznych. Szajka w miesiącu ubiegłym 
zdołała zebrać olbrzymi  małerjał szpicgow= 


cu r. b, zaangażowany pracownik. Za uzy- 
skany materjal Glebla miał uzyskać wyna- 
grodzenie, sięgające snmy 1.500 dolarów. 

Sieniawski, obawiając się współzawodni- 
ctwa Głeblego, jako 'niezwykle sprytnego 
szpiega, postanowił się go pozbyć, a pieniądze 
należne mu zagarnąć dla siebie. W tym celu 
wysłał Gleblego do Rosji z tałszywym mate- 
rjałem i jednocześnie przez specjalnego kurje- 
ra uprzedził Mińsk, że Gleble jest zarazem na 
usługach wywiadu polskiego. Glebiego w Miń- 
sku na skutek denuncjacji Sieniawskiego, 
zamordowano. 

Po pozbyciu się Gleblego, Sieniawski sam 
rozpoczął przewozić uzyskane materjały przez 
granicę. 

Przed kilkunastu dniami patrol K. O. P. na 
odcinku granicznym Korwiany zauważył prze- 
kradającego się osobnika. Osobnik ów, na wi- 
dek żołnierzy usiłował zbiec, jednakże bez- 
skutecznie. Dostawiono go na strażnicę i oka- 
zało się, iż jest to sam herszt bandy. Sie- 
niawski. Przy rewizji znaleziono u Sieniaw- 
skiego szczegółowe plany mobilizacyjne, wy- 
kazy przewozów kolejami państwowemi pnl- 
skiemi, wykazy państwowego taboru komuni- 
kacyjnego kolejowego, oraz dokładny plan 
sieci telefonicznej K. O. P. w powiecie dziś- 
nieńskim. 

Niezwłocznie po arsztowaniu Sieniawskie- 
go, został zdekonspirowany pododdział ekono- 
micznej ekspozytury głębockiej, w osobach: 
Gitlica, Grajmana,  Dimensztajna Abrahama 
i Gorjana Mendela. 

Areszty te pozwoliły komendzie P. P. 
w Głębokiem aresztować pozostałych człon- 
ków bandy. 

Wszyscy aresztowani wraz z przyłapanemi 
tajnemi dokumentami i gotówką przesłani zo- 


ski, dotyczący policji i oddziałów K. O. P. Ma-| stali do dyspozycji sędziego śledczego. 


terjaty te zdobył niejaki Glebła Dymitr w lip- | 


-n 
= 


Ze światła. 


ZJAZD ZWIĄZKU TOWARZYSTW IM. J. PIŁ- 
SUDSKIEGO W PARYŻU. Odbyl się w Paryżu 
zjazd Związku Towarzysbw im. J. Piłsudskiego. Na 
zjazd przybyło 52 delegatów. Obecny był konsul 
generalny Poznański, radca emipracymy Lisie- 
wicz, oraz szereg przedstawicieli prasy i kolonji 
polskiej w Paryżu. 

STARY TYGRYS CZUJE SIĘ MŁODYM. Dnia 
29 września  Jenzy Clemenceau zaczął 87-my 
rok życia. „Stary Tygrys“ — jak go nazywają 
powszechnie — obchodził dzień ten wesoło, bo 
nie czuje brzemienia ośmiu krzyżyków, dźwiga- 
nych przez jego barki. Przecież jeszcze przed 


dziesięciu laty, przemawiając do grona przy- 
jaciól, zaczął swą przemowę słowami: „My, 
młodzi”... 


TRAGICZNY POPIS AKROBATYCZNY. Z Pary- 
ża donoszą: Pod Sedanem odbywały się popisy 
akrobatyczne na samolotach. Między innymi je- 
den z akrobatów dokonywał na wysokości kilkuset 
metrów niebezpiecznych popisów na trapezie, 
przyczepionym do kólek samolotu. W pewnej 
chwili samolot spadl na ziemię, akrobata i lotnik 
ponieśli śmierć. 

NIEMIECKA „BOMBA DO FARBKI". Z Berlina 
donoszą: Chcąc zatrzeć nieprzyjemne wrażenie, 
wywolane eksplozją w fabryce bomb chemicznych 
i gazowych w Offenbach, rząd niemiecki wydał 
do prasy komunikat, w którym twierdzi, że nie 
hyla to bomba w znaczeniu militarnem, lecz ro- 
dzaj bomby, potrzebnej przy fabrykacji farb, 
które rzekomo podleyają kontroli. Dawniejsza ko- 
misja kontrolna wojskowa była zawsze powiado- 
miona o produkowaniu tych bomb. — Komunikał 
urzędowy robi wrażenie maskowania jakichś ta- 
jemnic wojskowych i spolkał się z powątpiewa- 
niem ze strony wszystkich dzienników demokra- 
tycznych, a zwłaszcza socjalistycznego  „Vor- 
waerts“. j 

RÖZWÓJ BERLINA. Niemieckie pisma z dumą 
podają rezultaty ostatnich obliczeń statystycz- 
nych, które stawiają Berlin pod względem wielko- 
ści na trzeciem miejscu, czyli natychmiast po 
Nowym Jorku i Londynie, a przed Paryżem. Oto 


kilka ważniejszych cyfr: Miasto. posiada 6020 ulic, : 
445 mostów, 30.000 domów, 1.500.000 mieszkań | 


i 518 hektarów  ogrudów. Tudność składa się 
z 3,000.000 protestantów, 400.000 katolików, oraz 
72.000 żydów. W- przeciągu roku ubiegłego za- 
warto ogólem 32.000 związków małżońskich. dzie- 
ci poniżej roku liczy Berlim przeszło 38.000. 
BYŁY CHIŃSKI MINISTER  ZAKONNIKIEM. 
Z Londynu donoszą: Byly chiński minisler spraw 
zagranicznych, Lutseng-isiang, wstąpi} do klaszto- 
tu Benedyktynów w Brukseli. Podczas uroczysto- 
ści obecni byli liczni przedstawiciele Chin 
z Brukseli, Paryża i Lizbony. 


o ||.” å S Sougj 
Mundury wojskowe. 


W „Dzienniku Røzkazów“ ministerstwa 
spraw wojskowych (Nr. 23) ukazało się roz- 
perządzenie ministra spraw wojskowych 
o nowych barwach mundurowych wojska. 

W myśl tego rozkazu, posiadają generało- 
wie patki granatowe aksannitne, a wypustki 
karimazynowe, oficerowie i szeregowi piecho- 
ty patki granatowe, sukienae, przyczem pul- 
ki strzelców wypustki żółte — słoneczniko- 
we, baony strzelców seledynoywe, baony C. K 
M. amarantowe, czolgi — czarne. Cała ariy- 
lerja ma patki ciemno-zielone, wypustki: ar 
tylerja polowa — czarne, giężka — szkarła- 
tne, naj cięższa — malmowe, górska -— czar- 
ne, przeciwlotnicza — riemno-żółte, samo- 
dzielne dyony artylerji polowej -— cicinno- 
żółte, dyony pociągów pancernych — wiśnio- 
we. Oficerowie. należący do grupy artylerii, 
wypustki aksamitne, szeregowi 


sukienne. 


Szwadrony taborów mają patki hbłękiine, 
wypustki brunatne, żandarmerja palk: tur- 
kusowe, wypustki amarantowe; foriuiacje te- 
chniczne posiadają patki czarne, przytem 
pułki saperów, baony mostowe i elektryczne 
wypustki szkarłatne, pułki saperów kolejo- 
wych wiśniowe, łączności i radjptel.graficz- 
ne chabrowe, dyony samochodowe pomarań- 
czowe; oficerawie patki i w pustki aksamit- 
ne, szeregowi sukienne. Patki lotników są 
ciemno-żółte sukienne; służba uzbrojenia: 
patki szmaragdowe, wypustki czarne, inten- 
dentury szafirowe (wypustki wiśniowe), leka- 
rzy i baonów sanitarnych wiśniowe( wypust- 
ki granatowe): oficerowie maią czapki i wy» 
putki aksamitne, szeregowi sukienne. 

Oficerowie korpusu sądowego posiadają pa- 
tki malinowe aksamitne (wypustki czarne 
aksamitne), korpusu kontrolerów czarne aksa- 
mitne (szkarłatne), oświaty — różowe (błę- 
kitne), korpusu geografów — czarne aksamit- 
ne (białe aksamitne), grupy oficerów kapel- 
mistrzów patki granatowe bez wypustek. 

Pułki szwoleżerów mają proporczyki sre- 
brne z paskiem amarantowym. pułki ułanów 
i strzełców konnych proporczyki różnych ko- 
lorów i zestawień, dyony  artylerji konnej 
proporczyki e czarno - szkarłatne (oficerowie 
aksamitne, szeregowi sukienne). 

Oficerowie administracyjni wszystkich ga- 
tunków broni mają brunatne patki, natomiast 
różne wypustki, zależnie od rodzaju broni. 


[7 dane m || z | __ „AKAMOOONEE "| 
Do ' zamknięciu kroniki. 


TAKSA ADMINISTRACYJNA W SZKOŁACH 
ŚREDNICH. Celem pokrycia wydatków admini- 
stracyjno-rzeczowych w państwowych szkołach 
średnich  ogólno-kszłałcących, ministerstwo wy- 
zmań religijnych i oświecenia publicznegu zarzą- 
dziło ściąganie w roku szkolnym 1927/28 takse 
administracyjna w wysokości ustalonej na rok 
szkolny 1926/27, t. j. po 45 zł. od ucznia rocznie. 

PLAN PRAC W PAŁACU SZTUKI. Fakt otwar- 
cia lego pięknego przybytku sztuki, do któreqo 
publiczność krakowska tak jesl przywiązana, zo- 
slal powiłany przez szeroki ogól wprost entm- 
zjastycznie. Nowa dyrekcja odrazu zdobyła sobie 
uznanie, w czem widzi zachętę do dalszej pracy. 
W Pałacu Sztuki wystawy odbywać się będą sta- 
le co trzy tygodnie. Plan prac na przyszłość przed- 
sławia się mniej więcej następująco: Po zamknię. 
ciu wystawy słowackiej, odbędzie się z końcem 
października wystawa bieżąca, oraz wystawa. zbio- 
rowa Ludomira Ślendzińskiego, potem pójdą wy- 
sławy: zbiorowa Neumanna, Slapińskiego i bieżą- 
ca; zbiorowe: Markowicza. Fabijańskiego, Malic- 
kiego i bieżąca; wystawa „niezależnych“ i zbiore: 
wa. Czerwenki, „Plastyka“ poznańska, Krakowski 
Salon wiosenny, „Jednoróg”, „Sztuka“ i t. d. 
Ponlto dyrekcja jest w pertraktacjach o pozy- 
skanie wystawy czeskiej į angielskiej. W listona- 
dzie plastycy krakowscy urządzają w Palacu Sztu- 
ki uroczystą Akademię ku czei Wyspiańskiego 
z powodu 20-tej rocznicy zgonu. Przygotowania do 
tej Akademii już są w toku. Ponadto przewidziane 
są dwa wielkie bale w sezonie. — Wysyłka akcyj 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na prowincję już się 
rozpoczęła. Nahywać można te akcje ma lata 
1927/28 po cenic 20 zł. za cały czas. Pieniądze 
przesylać należy dn dyr. Tow, Kraków (plac 
Szczepański 4) z zalączeniem 50 groszy na list 
polecony. Raz jeszcze zaznaczamy, że akcie mają 
ważność na rok 192% i całv 1928 i że nic już do 
nich się nie dołącza. — Dvrekcja przygotowuje 
dla swych akcjonarjuszów piękną premię, w mar- 
ru zaś odbędzie się losowanie  warłościowych 
dzieł sztuki, do klórego mają prawo wszyscy po- 
siadacze akcyj tak krakowscy, jak i prowincjo- 
nalni. 
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_. Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, — 
Sztuka Bourdet'a „W pętach*, na której sku- 
pia się w bieżącym tygodniu uwaga kryty- 
ki i publiczności, powtórzoną będzie dziś we 
wtorek | we czwartek. Jutro we środę „Król“ 
W próbach pod kierunkiem dyr. Nowakew- 
skiego , fantastyczna bajka Carlo Gozzi'ego 
„Turandot" 

TEATR OPERETKA NOWOŚCI. „Paganini“ 
operetka tr. Lehara, grana dziś we wtorek i 
codziennie o godz. 7.30 wiecz. 
gościnnym M. Wawrzkowiecza i cała doborową 
obsadą premierową zdobył szturmem powo- 
dzenie Każdy poszczegółny numer bisowano, 
balety układu W. Morawskiego, w których 
bierze udział z pp. Górccką Rela, Szalrań- 
cówna, zdobyły ogólny  poklask, Koncert 
skrzypcowy wykonany mistrzowsko wywołał 
ogólny zachwyt, w ramach przepięknych de- 


koracyj wywarł wrażenie nadzwyczajne. — | 


Mrówcza praca kierownictwa teatru znala- 
zła pełne uznanie i największe zadowolenie 
w slwierdzeniu faktu. że 
sceptycy uznają obecnie jej dążmości, by co- 
raz bardziej podnosić poziom artystyczny 
teatru, usuwając skrupulatnie wszelkie uster- 
ki i braki. 
sf = 

SŁAWNY KWARTET DREZDEŃSKI, o któ- 
rym „Kurjer Warszawski“ pisze: 
poznaliśmy znakomity Kwartet Drezdeński. 
Gzterech pierwszorzędnych muzyków, którzy 
w grze swej oddają duszę. lch interpretacja 
jest nieskazitelmie dokładna. Nie wiadomo co 
więcej podziwiać“, wystąpi w Krakowie z je- 
dynym koncertem we środę 12 bm. w Starym 
Teatrze. 

DYMITRY SMIRNOW, wszechświałowej 
sławy tenor opor zagranicznych, wystąpi w 
Krakowie, w Starym Teatrze z recitalem 
śpiewaczym, w którym współdziałać będzia 
również żona jego Lidja Snurnowa-Malcewa, 
świetna primadonna oper zagranicznych, w 
piatek 14 bm. o godz. 8 wieczór. 

CZESKA FILHARMONIA POD DYREKCJĄ 
KE. NEDBALA Z OŁOMUŃCA przyjeżdża spc- 
cjalnie do Krakowa na zaproszenie „Krak. 
Biura Koncertowego E. Bujański' i da w Sta- 
rym Teatrze trzy koncerta, a lo w sobatę 15 
bm. i w niedzielę 16 bm. o godz. 8 wieczór, 
araz dla młodzieży w niedzielę 16 bm, o godz. 
11 przed poł. poranek. Orkiesira symfoniczna 
w”pełnrm składzie wykona programy poświę- 
cone muzyce czeskiej, Beethovenowi, oraz 
Wagnerowi i Straussowi. Sprzedaż biłetów na 
powyższe koncerta rozpoczęła już kasa dzien- 
na btarego Teatru, która otwarta jest codzien- 
nie od godz. 9—1 i od 4—7 wieczór. 


REPERTUARY; 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek: „W petach", 
Środa. „Król. 
TEATR OPERETKA „NOWOSCI“. 
Wtorek: „Paganini, 
Środa: „Paganini“. 


Teatr „Nowości“, 


„Paganini“, operetka Kneplera i Jenbacha, 


muzyka Lehara. 

Nie można powiedzieć, by pp. Kmepler i 
Jenbach ujawnili w librecie tej operetki, zaj- 
mującej się osobą Paganini,ego w okresie jego 
pobytu w Luce i tuż po je; opuszczeniu przed 
udaniem się na włoskie lournee koncertowe, 
zbyt wiele talentu i pomysłowości, Pominąw- 
szy fakt, że, jak szereg szczegółów wskazuje, 
nie obznajomili się. należycie z materjalem 
biograficznym, zawartym w kilku monogra- 
ijäch o wielkim skrzypku — jednak nawet w 
budowie wiełu scen wykazali niezgrabną 
rękę, stwarzając szereg „pustych lub nacią- 
ganych sytuacyj, z ktorych najlepszemu na- 
wet aklorowi trudno zaprawdę wyjść obronną 
ręką. 

Co się zaś (tyczy muzyki, to jakkolwiek nie 
slanowi ona w twórczości Lehara wybitniej- 
szego momentu, ma przecież tyle zalet 
zwłaszcza na punkcie przepysznej, barwnej 
orkiestracji i inwencji parip melody,, że daje 
słuchaczow: wiele zadowolenia, zwłaszcza 
że-jest jej dużo i szlachetniejszego typu, bez 
zwykłych dzis w oporetkowym rodzaju brzy- 
dactw, kompromisujących ze spaczonemi jazz- 
bandowemi gustami powojennej publiczno- 
St 

Tu przychodzimy jednak do punktu, co do 
którego niewiadomo kło więcej zawinił: libre- 
ciści, czy też kompozytor, bo nie wiemy oń 


kogo wyszła imejaływa stworzenia czegoś, col 


nie jest ani operetka, ani operą Możnaby po- 
ddyzewać, że „grzesznikiem” jest tu ten o- 
statni, są bowiem w jego twórczej przeszlości 
analogiczne precedensy puszczania się na by- 
sirc 1 niewdzięczne lukta tego niezdecydo- 
wanego rodzaju. Niewdzięczne zarówno dla 
słuchacza, którego  przyprawiają o mdłości 
owu, jak już wspomnieliśmy, rzekomo drama- 
tyczne, czy liryczne, w rzeczywistości mocno 
naciągane i poronione sceny, jak i dla wy- 
konawców, którzy się onegduj co chwila tak 
fatalnie o te Scylle i Charybdy rozbijab. Po- 
gorszył coprawda mocno sprawę p. Wawrzko- 


"5" 


z występem | 


„Wczoraj! 


lwiez TT rudny part wakalny wypracował I- 
|dnie'r to esl niezaprzeczenie 
godną podkreślenia, bo nieczęsłą u nas, zs- 
sługą. Ale szkoda, że len obdarzony pierwszo- 
rzędnemi warunkami aktorskioni urlysta 
wpada w ostalnim czasie zbyt często w nie- 
miłą manierę szarży, nick ady nawel zgrywa- 
nia się do ostatniej nitki Nie trzeba wykazy- 
wać jak falalnie ciażyło to na traklowamu 
przez p. Wawrzkawicza tytulowej roli w zj 
sentymentalnych uslępach, w których demo- 
niczny król skrzypków, znany ze swego spe- 
cylicznego savoir vivrcu z kobietami, wy- 
chodził w ujęciu artysty jak wersalski, ezu- 
łostikewy galant, z „marymcnekie: pianki”, 
wygłaszający nułosne tyrady z minami, ge- 
stami i afektacją glosu praterowych aman- 
lòw. 

W nieodpowiadającej warunkom swej indy- 
widualności roli leciwego szambelana rozta 


iezał przecież p. Pilarski młodszy bląski wro- 


dzonego humoru: role. księżrej luki kreo- 
wała p. Żarska, primadenny opery — p. Prze- 


strzelska, o stronic wokalnej tych rół nie 
można jednak niestety nie powiedzieć po- 
chlebniejszego. Rolę impresarjia przeprowa- 


dził pomyślnie p. Rewski. 

Na szczególne uznanie zasługują kapelmi- 
slrzowski trud p. Yrley-Jurkiewieza, bogata 
wystawa operetki (tylko ten dwór..!), arnz 


„Ee | sprawne zmonłowanie calości, która przedsta- 
nawet na:więksi | 


wia się zajnująco — no i kończy się już 
przed godz. 11. Zbyteczną już wydaje się 
wzmianka, że ozdobą przestawienia sa toro 
ustępy balelowe w wykonaniu pp. (róreckiej. 
Morawskiego  Kownackiej, Rei, Szalrańców- 


inej i innych. Operetka ma szanse dłuższego 


Jul. Św. 


żywota. 


(© prome“ podwale 6 ©) 
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Co dzisiai grafa w kinach? 


Bagatela: „Gracz w szachy" (Mal carycy Kata- 


czyny [D 
Corso: „Książę czarnych gór" (R Liedtke). 
Nowości: „12 djamentów” {Douglas Fairbanks) 
Promień: „Rece da górv" i „Djabełek“, 
Sztuka: „szał młodości". 
Uciecha: „Blaski i nedze życia kurlyzany". we- 
dług powieści Balzaca (P Wegener). 
Wanda: „Za niepopełnione winy“. 
Warszawa: .Biiwa pad Skagerrak". 


Z Radio. 


Program siacyj radżoienicznych: 


na środę, 1% października. 

Kraków, (429. Godz. 12: Transmisja z Warszawy, 
oraz koncert płrt wramolumowreh; godz. 14.40-18.10: 
Program dlad zieci; godz. 18.15—19: Transmisin z 
Warszawy; gadz, 19—19.10: Rozmartości; godz. 19.10— 
19.30: Odezyt pod trt.: „Polskie kolonie w Bosni“, 
. dr. M. Matecki; godz, 19.30—19.5%: Odezyt pod 
„Antrapologia w naukach historvcznych'*, wygl. 
prof. dr. T. Koneczny; godz. 20—2030: Komunikaty; 
godz. 20.30: Koncert kompozytorski Ludomira Różye- 
ckiego. Wykonawcy: pp. Mela Nouger Felikpowa 
(fort.), Edmund Płoński, nrtysta opery lwowskiej, 
Stanisław Mikuszewski fskrz.), Tudwika Jaworzyń- 
ska, artyvsika opery, do śpiewu akomnpaninie p. dyr. 
Stefan Barański; godz. 22: Transmisja z Warszawy: 
godz. 22.30—23.30: iranknikia koncertu z restauracji 
„Pavillon“, pod dyr. Adolfa Górzyńskięgo. 

Warszawa, (1111). Godz. 12: Sygnał czasu. komnni 
lotniczo-metcorologiczny i „P. A. T.: godz. 
Komunikat harcerski; godz. 16.40—17.05: 
dla Wystawy Radjowel w 
anodowe'" wygl. 
0: Komunikaty „P. A. 
17.206—15.45: „Wśród książek* — przegląd 
wydawnietw omówi prof. Teuryk 
Mościcki: godz. 17,45: Andycja literacka: a) Knzi- 
mierz Tetmajer: Ksiądz Piotr: b) Feljeton literacki; 
c) Gen. Zaruski: Na morzach dalekich: godz. 19— 
19.15: Komunikat rolniczy: godz. 19.15—19.%5: Roz! 
mailości; godz, 19,33—70: Lekcia kursu elenieniarue- 
go języka unzielskiega.L ektarka n. Memi Gardiner: 
godz. WN.: Koncert wieczorny. Wwvkonawey: Orkie- 
stra P. R. pod dvr. Józefa Ozimińskiego, chór mę- 
ski tow. śpiewackiego „Harfa”p ad dyr. Wacława 
Lachmana. Ałeksauder Michałowski (spiew) j Mele- 
na Zaleska (akomp.); odz. 2: Svgnat czasu i ko- 
mumikaty: lotniczo-nieteorologiczny, policji, „P. A. 
w PR 


TU. 
najnowszych 


godz. 


Poznań, (280.4). Godz. 12.45—14: Koncert gramofo- 
nowy; godz. 13: W przerwie koncertowej notowania 
gieldy zhożowo towarowej: godz. 11: Notowania giel- 


dy nmienieżnej; godz. 10—1.25: 1l-ta lekcja jezyka 
francuskiego, wywł. p. Omer Neveux; godz. 14.30— 
198: Kaneert zespołu kameralnego „Radjo Poznań- 


skiego“: prof, Łukasiewicz (fortepian), Józef Sobie- 
rajski (altówka), Julian Sprzyszewski (wioloneze- 
lal: godz. 13—19.10: Nadproeram; godz. 19.35—K4,55: 
Audycja dlad zieci: godz. 19.35—19.56: Komunikaly 
gospodarcze: godz. 18.55—%0.%0: Odczyt p. t „Co po- 
stanowiła konferencja w sprawie rozbudowy wy- 
brzeża polskiego odbyla w Gdyni w dniu d 7 da 8 
października. wszłosł prof. U. P. dr. A, Wodziozko: 
godz. 0.20; Womnnikat ineleorolcgiezny:, godz, 93 
X: Transmisja koncertu z Warszawy: godz, 23—%,20;: 
Sygnał czasn | komnnikaty: godz. R.WM: Trans 
misja mnzyki tanecznej z winiarni „Carlton“. 
Monachium, (535.7). Godz. 12.30: Koncert solistów; 
rodz. 16: Szlagiery ulnhione IL. Jessela; godz. 20: 
Wieczór rozmaitości; godz. 22033; Muzyka taneczna. 
Wiedeń. (517.0). Godz. 11: Koneert; godz. 16,15: Kon- 
ceri; godz. %,30: Humor i auegdoty, następnie mu- 
zyka lekkn 

Praga, (345.0). Godz. 16.30: 
misja z „Narodni Divadla*. 


Koanceri; godz. 19: Trans- 


a Iff—— 

„AYGMUNT AUGUST". OPERA NARODOWA 
JOTEYKI — W RADIO. We wtorek duia 11 hm. 
radjostneja krakowska trausmitowauć będzie powyżej 
wymienioną opere z Poznania. Poznańska scena jest 
już trzecią z rzędu, która wystawiła |ę efektowną 
operę. Tkaznia się ona naprzód w Warszawie. nastę, 
puie we Lwowie, areszcie w Pdzuaniu, skąd dzięki 
radja, bedą ją mogli we wlorek nsłyszeć Wszyscy ra- 
djostuehaeze. Librofto tej opery, oparte na trylogii 
Rydla. ujmnje akeję w siedin obrazów, przedstawia. 
iqevch tragiczna miłość Zygmunta Augusta do 
Barbary Radziwiłłównej. Partytura Joteyki jest bar. 
dzo efeklownua; zachowuldae typ wagznerowskiej har- 
monizacji, posłngnie się zdobyczami szkoły wary- 
siów włoskich. Można tej operze uczynić zarzut. że 
przy barwności hisiorycznego tła daje za mało liry 
zinu i dramatyczneści, ale przyznać należy. ża wszę- 


CU 
. 


dzie wywiązuje się zręcznie 7 zadania, u w seenuch 
między Barbara, a Królem Zygmuntem zdobywa się 
na linię melodyjny, silną w wyrazie uczucia. 


jego wielka, | 


kKustura 1 sztuka. 


Sztuka na Powszechnej Wystawie 


w Poznaniu w r. 1929 ' 
Pawilen miasta Krzkowa. 


| Celem zorganizowania wystawców z dzie- 
|dziny sztuk płaslycznych na terenie krakow- 
[skim dla wzięcia udzialu w Powszechnej Wy- 
sławie Krajowej w Poznaniu w 1929 odbyło 
się 8 bm. w gmachu Akademii Sztuk Pięk- 


hisloryków sztuki. 

Po wysłuchamiu wyczerpującego referatu o 
wystawic, wygłoszonego przez dyrektora dzia- 
lv kułlury p. Jerzego Warchałowskiego ukon- 
stytuowano miejscowy Komitet sztuk plastycz- 
pęch. wvbierając na prezesa radcę Tadeusza 
 Strvjeńskiego, na wiceprezesa dziekana Wła- 
|dysława Jareckiego, na sekretarza art, mal 
Stefana Pilipkiewicza, — Oprócz tego pole- 
cono poszczególnym  czlonkom komitetu po- 
czynienia wstępnych przygotowań organiza- 
cyjnych dla architektury, malarstwa, grafiki. 
rzeżby, sztuki stosowanej, sztuki ludowej i 
sztuki relrospektywnej. 

Poza kwestją udziału w ogólno-polskim wy- 
stępie w zakresie wymienionych sztuk pla- 
stycznych na wyslawie poznańskej zebram 
silmie podkreślili konieczność 
z prezydjum m, Krakowa w zrealizowaniu 
|projcktu wybudowania osobnego pawilonu m. 
Krakowa. 

Niezależnie od charakteru, jaki miasto nada 
swemu pawilonowi, wyrażono przekonanie, że 
| artystyczna kultura Krakowa musi znależć 


„w nim wybitny wyraz. Komitet krakowski ma 


nawiązać ścisły kontakt z podobnemi komi- 
| tetami. które się już utworzyły w Poznaniu 
i Warszawie i maja jeszcze być utwerzone 
we Lwowje i Wilnie. 

Do komitetn krakowskiepo weszli z prawem 
| dalsze, kcoptacji nastepujacy profesorowie: 
jdyrektorzy. architekci, malarze i rzeżbiarze. 
| konserwatorzy: T. Aksentowicz, J. Bukowska, 
|J. Dokrzycki, St Filipkiewicz, J Gałęzowski, 
K..Homolacs, W. Jarocki, F- Kopera, W. Krzy- 
żanawski K  Laszczka, F. Mączyński, J. Me- 
hofer, J. Morelowski, J. Muczkowski, J. Rasz- 
lka. T. Stryjeński, T. Szydłowski, 1. Szyszko- 
| Bchusz, 5. Udziela, II Uziembło, W. Wodzi- 
nowski, L. Woytyczko i W. Zarzycki. 

W najbliższych dniach nastąpi posiedzenie 
ścisłego komitetu dla wypracowania progra- 
mu dalszej pracy. 


BALET STRAWIŃSKIEGŻO W OPERZE 


Parnell zaangażowany został do opery warn 
szawskicj celem wystawienia szeregu nowo- 
ści baletowych. Najbliższą premierą baletowa, 
którą ma przygotować p. Parnell będzie je- 
dnoaktawv balet Strawińskiego „Puleynela. 

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ W GENE- 
(WIE. Podczas ostatnie? sesji Ligi Narodów, z 
inicjatywy ministerstwa spraw zagramicz- 
nych, odbył się w Genewie koneert muzyki 
polskiej, w którym wzięli udział Stanisława 
Korwin-Szymanowska (śpiew). Zbigniew Drze 
wiecki (fortepian) i zespół wokalny „Motet i 
Madrigal“ pod dyrekcją prof. Henryka Opień- 
skiego. Program zawierał ulwory XVI i XVH 
wieku, kolendy. pieśni ludowe oraz dzieła 
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Możliwość zachwiania kursu złotego 


nie istnieje. 


Warszawa, 10 października. (PAT) „W. AJI- 
| gemeine Ztg”* zamieścił artykuł o rzekomej mo- 
żliwości zachwiania się złotego., wobec czego 
należy stwierdzić co następnie: 

Pokrycie kruszczowe w złocie, walutach i de 
wiząch banknotów Banku Polskiego dosięgnęło 
ostatnio pomimo przejściowego ujemnego bi- 
łansu handlowego 400 mil. zł. przy obiegu ban- 
knolów wynoszącym 780 mil. zł. obiegowych, 
a więc wynosi obecne: według giełdowego kur- 
su złotego ponad 90 proc. Bilans handlowy u- 
jemny w miesiącacli od kwietnia do sierpnia 
wykazuje od maja r. b. stały spadek salda u- 
jemnego, który w sierpniu r. b. wynosił już kil- 
ka miljonów złotych. Rosnące od roku stale do- 
chody państwowe, dadzą do końca r. bieżące- 
go budżetowego, według przewidywań około 
4 OOmil. zł. nadwyżki nad wydatkami przy 
dwumiljardowym budżecie państwa. Produkcja 
| krajowa od czerwca 1926 r. stale wzrasta, bez- 
robocie bowiem w okresie tym spadło o połowe. 
llość zatrudnionych robotników w przemyśle 
wzrosła o 122.000. Stopa dyskontowa wykazu- 
je w ciagu ostatniego 172 roku stale tendencję 
| zniżkowa, oficjalna zaś stopa dyskontowa Ban- 
| ku Polskiego została slopniowo obniżona z 12 
na 8%, wówczas, gdy w sąsiednich Niemczech 
zoslała ostalnia dwukrotnie podniesiona, mia- 
nowicie z5 na G i z 6 na 7%. Oszczędności 
złożone w bankach wzrosły w ciągu roku z 2%: 
razy, co swiudezy o rosnącym zaułaniu do zło- 
tego szerokich warstw ludności. 

Jak widać z powyższego przypuszczenia „W 
Al. Ztg” o grożacem rzekomo złotemu niebez- 
pieczeństwie, nie są niczem eparte i wynikają 
jedynie z nieznajomości rzeczywistego stann 
finansowego i gospedarczego państwa. 


|nych bezne i ożywione zelranie artystów || 


wspóldzialania | 


WARSZAWSKIEJ. Znany haletmistrz Feliks. 


| imE ==ORMT" m TA ME y S o E T 
Dział sespodarczw 


Chopina, Moniuszki, Szymanowskiego, Fried- 
manna, Sołtysa, Paderewskicgo, Różyckiego i 
innych. 

Koncert udu? się znakomicie. Wśród tłum- 
nie zebranej publiczności można było zau» 
ważyć czlenków delegacji polskiej z mmi- 
sirem Sokalem na czele, delegata wloskiega 
Scialoję. Paderewskiego, który byl po wyko- 
naniu jego utworów przedmictem hucznych 
owacyj, i wiełu innych. 


hs. Oraczewski zakłada w Ameryce 
„Koścół Powszachny”. 


Znany dobrze w całej Polsce i w Kaliszu 
ze swych odczytów. a tłkże z ostatniej me- 
tamorfozy politycznej, ks. Adam Antoni Ora- 
czewski, wypłynął obecnie w Ameryce, gdzie 
próbuje założyć nowy kościół, a sam chce 
zostać — papieżem polskim. Dowiadujemy 
się o tych jego zamiarach z prasy polsko- 
amerykańskiej. Między jnnemi czytamy 
w „bitlsburczaninie”': 7 

Papież Oraczewski. albo — według własne 
go tytułowania się -— „Papież Adam II", gza- 
klada- nowy <kościól, a nazywa go „Świętym 
Kościołem Powszechnym”. W zasadzie przyj- 
muje on większość dogmatów rzymsko-kato- 
lickich, znosi tylko celibat księży i zakony 
męskie, a z żeńskich zakonnice tworzy djakon- 
ki, któremi mogą pozostać równięż wszystkie 
„pielęgniarki, o ile zostaną przez niego poblo- 
gosła wione. 

Rierarchja w tym nowym kościele twarzy 
|się aułonomicznie. Wszyscy księża zaraz Tw 
|wrświęceniu zostają biskupami i mają nosić 
fioletowe szaty i birety. Po 10 latach stają 
się arcybiskupann i przywdziewają, oprócz 
purpurowych szat, czerwoną taśmę, czerwoni 
piuskę. 

Po 20 latach służby kapłańskiej, arcybi- 
skupi przebierają się w szaty czerwone i tv 
tułują się kardynałami, a po 10 latach kardy- 
nałstwa zmieniają szaty na brałe z czerwoną 
opaską 1 stają się apostołami. . Papież" zaś, 
wybrany przez apostołów, nost białe szaty, 
nawet białe pantofle — i w takim to „unifer- 
mie” fotografowany jest „papież Oraczewsu:* 
na .osładce broszury, którą rozesłal do wszyst- 
kich pisf polskich. w nadziei, że rozpoczną 
one agitację za jego newym kościolem.. 

Słusznie zaznacza „Jedność Polonia”, że 
wszystko tó zakrawa na farsę, poza która 
kryje się żądza dolarów. „Papież Adam I" 
preponuje mianowicie zebranie siu mitjanów 
dolarów j za łe pieniądze pragnie nabyć 
około 50.000 akrów ziemi w pabliżu Waszyng- 
tonu, aby założyć niezależne państewka pa- 
pieskie z dostępem do- morza,-a od protek- 
toratem Stanów - Zjednoczonych. zbudować, 
„Watykan“ —- bazylikę gw. Piotra za 25 mi 
ljlonów dolarów i palac papieski za 30 milj. 
dolarów (dla siebie lepszy, niż dla św. Pio- 
tra!) — słowem, chce stworzyć w Anterye: 
losamo, co jest w Rzymie, no i panować so- 
bie spokojnie do kańca swych dni, a prmieważ 
liczy obecnie 44 lata, to jeszcze tnógłby dłu- 
go panować, 

Jak jednak przypuszeza prasa amerykań- 
ska, samozwańczy . papież“ nie zbierze ani 
miljona dolarów; ale być może, znajdą się 
naiwni, którzy dadzą mu kiskasel, a może 
kilka tysięcy dolarów, więc opłaci się wkła- 
dać bjałe szaty i białe pantofle. - 


Konieczność rozbudowy 
polskiej sieci Kolejowej. 


Racjonalny program gospodarczy nie bę- 
dzie mógł niewątpliwie być w całej pełni zrea 
lizowany, o ile nie zoslanie podjęta energicz- 
na akcja mająca na celu reorganizację i. roz- 
budowę polskiego kolejnictwa. Z konieczności 
tej zdamy sobie sprawę, kiedy zrozumiemy, 
że polskie koletnictwo stanowi zlepek linij 
nieskoordynowanych w poszczególnych zabo- 
rach, niezdolny rentownie i korzystnie pra- 
cować_. Statystyka tylokrotnie przylaczana do- 
słalecznie wykazuje jak daleko stoimy w fy- 
le, poza innemi państwami Europy. Jeszcze 
w r. 1919 opracowano program, który prze» 
widywał budowę około 300 km. rocznie w 
ciągu lat 15. Tymczasem w ciągu lat ośmiu 
wybudowano zaledwie 578 kłm., podczas gdy 
należało wybudawać przeszło 2.000, Tak więc 
nawet ten najszczuplejszy program, obejmu- 
iący budowę; tylko najkonieczniejszych linij, 
został zrealizowany zaledwie w jednej czwar- 
lej. Pozalem wiele wykonanych. linij nie od 
powiada planom, tak np. linja Katno-Strzał- 
ków, skracajaca o 72 klm, połączenie War- 
szawa-Berlin, nie nadaje się do przepnszcza- 
nia ekspresów międzynarodowych, gdyż uło- 
żono na niej szyny z rozbiórki starych to- 
rów. fównocześnie linja Herby-Podzamcze 
została zbudowana jako jednotorowa, już dzi- 
siaj niewystarczająca dla ruchu pociągów we? 
glowych w stronę Gdyni. Poprzednio zaś w 
czasie strajku angielskiego zapłaciliśmy Niem- 
com z górą 150 mil. zł. za przewóz wegla, 
zanim zdobyliśmy się na budowę (tej linji, 
której koszt wyniósł 25 mil. zł. 

Gharakterystyczną wysoce jest syluacja ko- 
lejniectwa w województwie nowogródzkiem. 
Sam Nowogródek położony jest na lmgi śle- 
pe; kolejki wąskotorowej, 3 cała północna 
połać wojewódziwa o 23 klm' pozbawiona 
Jest połączeń kolejowych, w dodulku na ca- 
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lym cbszarze województwa zarejestrowanych 
jest 27 (!) samochodów Czyż wobec takich 
warunków możliwem jest prowadzenie ra- 
ejonalnej gospodarki, Równocześnie na linjach 
głównych wszystkie połączenia stolicy. z po- 
szczególnemi większemi miastami prowincjo- 
nalnemi wykazują poważne zboczenia od tra- 
sy możliwie najkrótszej. Zaiste trudno jest nor 
malme pracować na niwie gospodarczej wo- 
bec takich anomalij. 


oo 


Kronika ekonomiczna. 


OSZCZĘDNOŚCI W P. K. O. NADAL WZRA 
STAJĄ. W ciągu września dał się zauważyć 
dalszy wzrost ruchu oszczędnościowego. W su 
mie z powodu licznych wypłat zwykłe oszczę- 
dności wzrosły średnio, o niespełna 2 mil 
zł, natomiast znacznie wzrosła liczba kont: 
zwykłych o 3.293, premjowanych o 975, zło- 
towych o 15. Ogółem w ciągu września przy- 
było 4.283 nowych kont. Na kontach zwyk- 
łych premjowanych 11.806, na kontach zło- 
towych 62. 

Ogólny stan oszczędności w dn. 30 wrze- 
śnia br. przedstawiał się następująco: kont 
zwykłych wkladów oszczędnościowych 137.567 
na sumę 43,264.412.70 zl., kont promjowanych 
13.776 na sumę 679.665.60 zł., kont złoto- 
wych 2%4 na sumę 480.124 zł. w zlocie, co 
wynosi 832.429.09 złotych obiegowych. Ogó- 
łem na poszczególnych kontach w dn. 30 
września złożonych było w P. K. O. 44 milj. 
776.507.39 złotych. Pozycja ta w porówna- 
niu ze slanem z dnia 31 sierpima br. wyka- 
zuje wzrost o 2,123.789.76 zł. 

PRZEDŁUŻENIE PRZYWOZOWYCH ULG 
CELNYCH. Przedłużenie rozporządzenia o ul- 
gach celnych na maszyny niewyrabiane w 
kraju, które gaśnie w dn. 30 b. m, zostało 
zadecydowane w Ministerstwie Przemysłu i 
Ilandlu na dalszy okres 6 miesięcy, z tą 
zmianą, że o ile wejdą w życie cła maksy- 
malne o 100 procent wyższe w stosunku do 
państw nietraktalowych, to wówczas 80 pro- 
centowa ulga celna, obliczoną będzie od cła 
maksymalnego dla państw niezwiązanych 
traktatem handlowym. 

WYDOBYCIE WĘGLA NA ŚLĄSKU, We- 
filug prowizorycznych obliczeń wydobycie wę- 
gla w zagł. ślaskiem w miesiącu wrześnin 
wynosiło 2,387 394 ton, czyli zwiększyło się 
nieznacznie w stosunku do sierpnia, gdyż o 
48282 ton, zaś w porównaniu z najniższem 
wydobyciem w kwietniu zwiększenie stanowi 
o 499.261 lon. Ogólne zużycie węgla śląskie- 
go we wrześniu wynosiło 2,384.917 ton, a po 
obliczeniu własnego zużycia i depułatów, 
zbyt wyniósł 2,193.716 tom, z czego na rynek 
krajowy przypada 1,303.652, zaś na eksport 
896.064 ton, Zbyt wewnątrz kraju wykazuje 
snałą tendencję zwyżkową, gdyż o 2.974 ton, 
zaś w stosunku do kwietnia br. o 137.293 ton 
Natomiast silną tendencję wykazuie eksport, 
który w okresie od kwietnia do września br. 
wodmiósł się o 211.294 ton. Eksport na rynki 
państw sukcesyjnych (Austrja, Węgry) wy- 
wiósł 296.331 lon, na rynki północne (Danja, 
Szwecja, Norwegja) — 304.453 ton, na rynek 
włoski — 92.360 ton, do państw bałtyckich — 
09.499 ton. Należy zwrócić uwagę na fakt 
stałego wzrostu eksporlu węgla śląskiego na 
rynki północne. Zwały węglowe na 1 paź- 
dziernika wynosiły — 970.339 tom. Przeciętne 
dzienne zapotrzebowanie wagonów dla wy- 
pyłki węgla wzrosło we wrześniu o 273 wngo- 
my i wynosiło 7.759 wagonów. 

SZCZECIN UPADA, GDAŃSK SIĘ ROZWI- 
JA, Wedle doniesienia ze Szczecina odbyła 


| 
się tam onegdaj w obecności pruskiego mi-, 
nistra spraw wewnętrznych  Grzesińskiego 
konferencja  gospodarczo-polityczna.  Prezy- 
dent szczecińskiej Izby handlowo-przemysło- 
wej skarżył się na hardzo ciężkie położenie 
gospodarcze Szczecina z powodu wzrastającej 
coraz bardziej konkurencji ze strony Gdań- 
ska, który wskulek niskiego kursu złotego pol 
skiego znajduje się w położeniu uprzywilejo- 
wanem. I)oniesienie powyższe jest najlepszym 
dowodem coraz większego rozwoju portu gdań 
skiego dzięki gospodarczemu zespoleniu go z 
Polską, a równocześnie zadaje on kłam usta- 
wicznym narzekaniom pewnych gdańskich 
[sfer nicrmicekich na ujemne jakoby skutki 
wcielenia Gdańska do polskiego obszaru go- 
spodarczego. 

ZAINTERESOWANIE TARGAMI POZNAŃ- 
SKIMI. Dyrekcja Miejskiego Urzędu Targu Po- 
znańskiego donosi, że już obecnie daje się 
zauważyć ogromne zainteresowanie sfer prze- 
mysłowo - handlowych Międzynarodowymi 
Targami Poznańskimi, które odbędą się od 
29 kwietnia do 6 maja 1928 r., czego dowo- 
dem liczne przedwczesne zgłoszenia, które już 
teraz napływają, przyczem zaznaczyć nale- 
ży, iż każda ze zglaszających się firm powięk- 
sza rozmiary swego miejsca. 3—4 razy w sto- 
sunku do r. b, W pierwszej połowie listopa- 
da Urząd Targu przystępuje do rozsyłania po- 
szczególnym firmom warunków i zgłoszeń, 
na przyszłe międzynarodowe targi. 

ZAPOTRZEBOWANIE NA FASOLĘ POL- 
SKĄ WE WŁOSZECH. Jak komumikują z 
Trjestu, odczuwa się tam dość duże zapotrze- 
bowanie na fasolę, zwłasczza z Małopolski. 
Ta ostatnia ma znaczne widoki powodzenia, 
będąc dobrze wprowadzoną na tamtejszym 
irynku i znaną pod nazwą „fasoli galicyjskiej". 
Cieszy się też u okolicznych odbiorców dużeni: 
powodzeniem i jest częslo poszukiwana. Je- 
dnocześnie donoszą z Fiume, że ceny na fa- 
solę zwyżkują na tamtejszej giełdzie. We 
wrześniu ceny wahały się od 115 do 165 Lr. 
za 100 kg. 

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU POLSKIEJ TER- 
PENTYNY NA WSCHÓD. Kupcy trjesteńscy 
interesują się polską terpentyną, eksportując 
ją dalej na Lewant i do Egiptu. Znaczne trans 
porty terpentyny polskiej otrzymuje Trjest z 
drugiej ręki przez niemieckich i czechosło- 
wackich pośredników, jako towar niepolskie- 
go pochodzenia. Wszystko zdaje się wskazy- 
wać na io, że terpentyna polska, wywożona 
bezpośrednio, może mieć znaczne powodzenie 
na trjesteńskim rynku, czy lo ze względu na 
zapotrzebowanie jego wewnętrzne, czy też jako 
przedmiot dalszego eksportu 

TRUDNOŚCI UPLASOWANIA POŻYCZKI. 
PRUSKIEJ W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Emisja pożyczki pruskiej na rynku amery- 
kańskini napotyka na znaczne trudności: 
Wyłania się bowiem  kwestja, czy zmaczne 
powiększenie się zobowiązań zagranicznych 
Niemiec mie przeszkodzi z czasem wykona- 
niu przez Niemcy planu Dawesa. Prasa nie- 
mieeka twierdzi, że zwłokę wywołały jakieś 
tajemnicze czynniki, działające poza kulisa- 
mi pożyczki. Mimo urzędowych wyjaśnień 
niemieckich, że zwłoka wywołana jest tylko 
trudnościami technicznemi, które dadzą się 
szybko usunąć, utrzymuje się wersja, że tru- 
dności te przypisać raczej należy zmianie sta- 
nowiska władz amerykańskich w związku 
z licznemi ostatnio pożyczkami, zaciągnię: 
[mi przez Niemcy. Według ostatniej wiado- 
mości, departament stanu w Waszyngtonie, 
od którego zależy  slinalizowanie pożyczki, 
oświadczył, że mie jest jeszcze w posiadaniu 
dokumentu co do celu i rozmiaru pożyczki 


dla Niemiec. 


Organizacja kuchni nowoczesnej 


W Ameryce istnieje pewna kategorja fun- 
kcjonarjuszów przemysłowych, których zada- 
niem jest regulowanie pracy robotnika, obli- 
czanie czasu ściśle potrzebnego lub zmarno- 
wanego na przygotowanie narzędzi, na wyko- 
nanie tej lub innej funkcji, oddanie wykona- 
nej pracy itd. Kontrola ta wydaje rezultaty 
wybitnie dodatnie, Gszczędza;ąc robotnikowi 
wiele trudu i czasu. 

Pani Krystyna Frederick, wzorowa amery- 
kańska gospodyni, wprowadzila ten system 
do gospodarstwa domowego. Ideę swoją „Stan- 
daryzacji organizacji domowej“ rozwinęła się 
szeregu odczytów, wygłoszonych przeważnie 
we Francji. Niedawno ukazało się w Paryżu 
dzieło jej p t. „Organizacja kuchni nowoczes- 
nej“, podzielone na dwie zasadnicze części: 
analiza ruchów przy pracy i „normalizacja“ 
czyli racjonalne urządzenie kuchni. 

W pierwszej części p. Frederick zwraca u- 
wagę na niepotrzebne zmęczenie, na jakie na- 
rażają się gospodynie i kucharki, wykonując 
czynności swoje 'w pozycji stojącej. „Przeko- 
najcie się — pisze p. Frederick — że niektóre 
zajęcia, Jak zmywanie naczyń i prasowanie 
bielizny, wykonywać można siedząc". Wieleż 
wysiłku zużywa gospodyni bijąca piamę, lub 
kręcąca sos, gdy lewą ręką musi silnie przy- 
trzymywać naczynie. Czy mie łatwiej jest w 
jakikolwiek sposób przymocować talerz czy 
rondel do stołu? Do siekania mięsa należy u- 
żywać aulomatycznego siękacza, zastępujące- 
go pracę prawej ręki. Wogóle zaleca.p. Fre- 


|derick żak najczestsze wykorzystywamie na- 


rzędzi gospodarskich, których ilość wzrasta 
bezustannie. Ostrzega zresztą przed przesa- 
dą. : 

W książce swojej opowiada nam, że w pew- 
nym skiepie polecono jej „maszynkę do kra- 
jamia fasoli wzdłuż i w poprzek“, Otóż p. 
Frederick radzi każdej gospodyni pamiętać 
przy kupnie narzędzi kuchennych o owej ma- 
szynce i zastanowić się dobrze, czy kupowamy 
przedmiot da się zastosować w sposób bar- 
dziej praktyczny. 

Prawdziwą „plagą“ przygolowań kulinar- 
nych jest męczące biegamie z kąta w kąt za 
każdym przedmiotem. 4 humorem opowiada 
p. Frederick o pewnym cyrku wędrownym, 
którego conferenciceur w ten sposób reklamo- 
wał swoją menażerię: „Panie i panowie! Olo 
widzicie tu największego krokodyla Afryki. — 
Długość jego wynosi 18 stóp od czubka nosa 
do końca ogona i 18 stóp od końca ogoma do 
czubka nosa, co czyni w sumie 36 stóp długo- 
ści“. Wieleż kobiet — komentuje p. Frede- 
rick — stawia 36 kroków tam, gdzie 18 wy- 
starczyłoby w zupełności. Pozbądźmy się 
przedewszystkiem  zastarzałego przekonania, 
że dobra kuchnia powinna być obszórna, 
„ażeby było dużo miefsca', Kuchnia normal- 
na powinna być średnich rozmiarów, ściśle 
zastosowana do urządzenia. Najważniejszym 
warunkiem racjonalnego urządzeniu kuchni 
jest ugrupowanie przyrządów i produktów nie 
według pozornego porządku, ale według prak- 
tycznego zapotrzebowania. 

Wszystkie prace w kuchni podzielić można 
na dwie grupy: przygotowanie posiłku i sprzą- 
tamie, Największą sztuką gospodyni bedzie 
ustawienie przedmiotów tak, ażeby w odpo- 
wiedniej chwili mieć je zawsze pod ręką. 

Książka p. Frederick dowodzi, jak znaczne 
ułatwienia wprowadzić można w pracy do- 
mowej i lo kosztem niewielkim lub nawet bez 
kosztów żadnych. Postęp w organizacji pracy 
wogółe i w ulepszeniach technicznych usuwa 
konieczność „zamęczania się“, czyn: więc ży- 
cie łatwicejszem. 


| Różne wiadomości. 


SZTUKA WIĄZANIA. Japończycy nie ubie” 
rają się po europejsku. nie znają nawet, 
w przybliżeniu, sztuki zapinania guzików, 
klamer lub agrefek. Przedmioty te zastępują 
oni taśmami i wstążkami. Stąd powstała 
wśród nich sztuka, wielce dla nas skompliko- 
wana: sztuka wiązania. Któżby domyślił gię, 
że znają oni aż 250 sposobów wiązania? Pod a 
tym względem mają pierwszeństwo na świe. £ 
cie, gdyż nawet tak znakomici eksperci, Jak 
marynarze francuscy, wynaleźli tylko 60 ro- 
dzajów węzłów. Podobnie zresztą jak mary- 
narze, nadają oni wiązaniom rozmante nazwy, 
jak np:: węzeł żótwiowy, bociani, motyli, mó- 
wi się także: zawiązać kokardę w irys, 
w kwiat czereśni lub śliwy, istnieje też wę- 
zc? młodości i węzeł starej kobiety. 

Sztuki wiązania uczą się Japończycy 
w szkole, a nawet najmniej inteligentne dzie- 
cko zna 20 do 30 sposobów wiązania. 

MIERZENIE PULSU. Dr. A. Goldschmidt, , 
profesor uniwersytetu w Berlinie, wynalazł 
maszynkę, która z drobiazgową dokładnością 
notuje siłę i ilość uderzeń pulsu. Aparat ten, 
przytwierdzony do ręki, oblicza i automalycz- 
nie przenosi na papier uderzenia serca i wis 
bracje systemu nerwowego. Wyniki, otrzyma» 
ne za pomocą tego aparatu, są bez porówna" 
nia dokładniejsze, niż sposoby dziś używane, 

STARODAWNY ZWYCZAJ. Najbardziej 
konserwatywnym krajem ma świecie jest An- 
glja; starodawne tradycje zachowywane są 
tam wiernie. W jednej z północnych wyse- 
pek Amglji, zwanej „The -hole isłand*, czył 
„święta wyspa“, istnieje zwyczaj, że pannę 
młoda w dzień ślubu przeskoczyć musi wiel- 
ki kamień, ustawiony na rynku miasteczka, 
Dwóch starych marynarzy, wybranych pox 
przedniego dnia, podtrzymuje podczas cere< 
monji pannę młodą, ubraną w ślubne szaty, 
Skok ten symbolizuje pokonanie trudności, 
które mogłyby z czasem powstać w małżeń 
stwie. 

TELEFON A PAPIER LISTOWY, Dzisiaj, 
oświadcza, amer. rzeczoznawca w sprawach re« 


klamowych, Earnest Elmo Calkins — papiet 
listowy mie odgrywa żadnej roli w życiu to« 
warzyskiem. | 


Przedtem pani, utrzymująca stosunki tow 
warzyskie, pragnąc urządzić u siebie wieczoa 
rek, musiała napisać ze 20 listów zaprasza 
jących i otrzymywała 20 odpowiedzi równieź 
listowych. Dzisiaj pani taka podchodzi do tea 
lefonu i załatwia wszelką korespondencję 
miejską, ba, często i pozamiejską, z całerą 
gronem przyjaciółek bez potrzeby chwytanią, 
za pióro. To też całe libry papieru listowego, 
używane przedtem w każdym domu. są obe= 
enie zbyteczne i specjalista od reklam nią 
prawdziwy kłopot, jak zaspokoić  żądanią 
swych klijentów, wyrabiających papier listo« 
wy, aby znaleźć zbyt dla ich wyrobu. 

SUROWY ZAKAZ MAŁŻEŃSTW Z MURZYNAu 
MI W AMERYCE. Do konstytucji amerykańskie4 
go stanu Ohio ma być wniesiona poprawka, zas 
kazujące zawierania mieszanych małżeństw mięa 
dzy osobami rasy białej i czarnej. Prawo przes 
widuje nietylko unieważnienie takich malżeństwy 
lecz karę więzienia i grzywien na księży i urzęa 


dników udzielających takich ślubów. 
NĘTENUENENESNE =. A | 


Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPIŃSKI. 


Wydawca: 
Spółka Wydawnicza „„REFORMA' 
Spółka z ogr. odp. 


2FALIERA | 


"NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 


Niezbędny podczas odłączania od piersi 


i w okresach rośnięcia. 


Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 


rozwój kości. 
Niezastąpiona odżywka dia mamek, matek 
i rekonwalescentów. 
ZĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 


FOSFATYNA FALIERA 


Wystrzagać się naśladownictw. 
Paryż, 6 rue de ia Tacherie. 


ZA ZEZZRZEE 
Chcesz ulżyć sobie materjalnie 
w obecnym trudnym czasie? | 


Nadeślij swój adres 1 
znaczek pocztowy na a 
powiedź, a atrzymasz wy- p t g 
jaśnienie — przy pomocy | rze ar 

"którego możesz bez kapi- | 
tala, nie przeszkadzając 
sohia w swych codzien- 
nych zajęciach zarobić z 
łatwością do 500 złotych | 
miesięcznie.  Adresować: | 


JOZEF JAKUBOWICZ, WARSZAWA 


ogłosiła 


szanie ofert do dnia 


dnia o .godz. 
dziela Dyrckeja Kolei 


Skrzynka poczt. Nr. 554/22 Zasobów. 
878 
1108 


++2%2940020000 z 


ZAWIADOMIENIE. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie 


na dostawę kożuchów służbowych 
dla pracowników P. K. P. 
w poludnie, zaś olwarcie nastąpi tego samego 


t3-tej. Bliższych szczegółów u- 


Dyrekcja Kolei Państwowych 


| zarBIoxo złotą brożkę 
dnia 10 bm. przechodzne 
ulicą koło Rzeźni miej- 
skiej, Grzegórzecką, Wie 
lopole. Łaskawy ennlezca 
raczy zwrócić za wynagro 
dzeniem: Rzeźnia miejska 
Solarz. 11114 


CHCESZ OTRZYMAĆ PO 
SADĘ? Musisz ukończyć 
kursa fachowe korespon- 
dencyjne prof. Sekułowi- 
cza, Warszawa, Żórawia 
42. Kursa wyuczają listo- 
wnie: buchalterji. rachun 
kowości kupieckiej. kores 
pondencji handlowej, ste- 
nografji, nauki handlu — 
prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, toówaro- 
znawstwa, angielskiego — 
franenskicgo, niemieckie- 
go. Po nkończeniu świa- 
jdectwo. Żędajcie prospek- 
tów, 1109 | 
LLC KME WE. 2 MA 
ENDEL 15 groszy metr — 


| wykonuje pracownia ka- 
| tolicka Floriańska DL. 


MIÓD!! czysto pszezelny 
Ipod gwarancją 3 kg. 11 zł. 
13 kg. 15.50. 10 kg. 29 zl. 
w% kg. 57T wraz z blaszan- 
ką i opłatą pocztową — 
wysyła zu zaliczką S. 
: Ellenberg, Tarnopol, Tar | 


ofertowy 


|, Bowskiego „Nr. 6—54. 


Reklama 
diwiśnią 


na r. 1928. Zgla- 
xl 4987 godz dA 


16. 
Państwowych, Wydzial 


w Krakowie: 


| Foriepiany i 
M FORTEPIANY 
| Aparaty Ì 
iprzybstołcgr 


PIANINA 
Kraków — Pałac Spiski. 
| Warszawski Skład 


WŁ BOLOŃSKI 
| przyborów fotograficz. 


Helena LOFFELHOLZ | Szewska 2. Tel. 1428. 


er--rieceesic] 


Towarzystwa ubezpieczeń na Życie 


ul. św. Gertrudy 8, tel, 273. 


Kraków. u!. Grodzka 26, 


= 


Brewodnik bandlowo-ntomacyjny o Krakowi 


Najkorzustniejsze źródła zakupów 


Przybory 
piśmienne 


R. MLEŃSANOROWICZ 


Baszłov"1 11. Tal. 3M i 4064 


Magazyn przyborów 
biurowych. 


De] 


Herbata 
1 „Rączką” 
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SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE 1. 

A. KOBYLIŃSKI, J, KOBYLIŃSKI 
IK. JARRA 


DAWNIEJ: M. JARRA 


| ? Cukiernie | 


P. MAURIZIO 


Rynek gł. 38, 


poleca 1078 Juljusz Grossi 
SET EA MY Ogłaszajcie się Sp. ka o 

S » a & Kra Ww 

po eean Dange 77 | W Przewodniku „Nowej Rerormy SiĘ e 
z Trn 


Wymienione firmy polecamy naszym (Czytelnikom. 


c wz © wz. 
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handlu! w „kowej Reformie“ 


Drukarnia „liustrowanego Kurycra Codziennego” — Kraków, Wiełopole 1, pol zarządem Feliksa Kotczyńskiego. 


